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, N owa Hi fo rn ir*  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  n  y n < t s l :

Na prowUeyl, ■ pr*e*yłką pocztowy 
„  Panaiwie Niemieukieiii . . . .
Jf miejion • • . *. *,.; • ■ 
r§ Włouh, Pi«noyi, Angin, Belgu,

Bawajearyi. Tnroyi i inny > krajów ' 32 , , ie  , , . 3  . . n 3 ,
, >«|tJynazy numer kasztu ja 10 oantiw, z przesyłka pooztową 13 oentów

• Plew wmtraAę p rzy j.n u je  *i^ tylko  *a cały miesiąc.
Uatf s pieniędsuu * przekazy r uięine na prenumeratę i oglo»asroia (im.Drat.y) upraezu się nad- 
•yłU franco do AJmioietraeyi Nowtj Refom •/ w kr _k .iwie iż ty reklamacyjne nieopieczę- 
'  !t -ane nie podlegają opłaeie pocztowej. — IAztów nie frankowanych nie przyjmnje »■

BĄkopiomów n o d sy ła n ych  Betiakcya n ie  zw raca.
4 4 r e s  a e u a k c y l  I A d a i n i g t » e > l i  D ile a  4w . l a s . ,  i t r .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  j s r a j f m u J ą ł

i s a i l e j s  # w a  ■ Adminiitraeya mN. Rjformy- i wtzy»tlde inędy  asestaws; ■ I r j a r i r
wsi s idmin; swaci * .  Bcfo~myL. — Magacyr eowole! F a . iłrlgar* I Główni trafika w Cynkn; 
C. k. krakowthi# knnee«yonow"*< biaiu (Tg: Eerij piso iiary -aki Nr. 9. — Handel Z. Skali'.iego 
w Sykiennioaok, — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. — O g ł e s s a n l a  (liseraty) pn/jmuje 
Adroiiiiiti oyt. za opłatą od miejena wierit* drobnem pismem (petit), n  piarwiiy raz IO iT .is  
*»: ■ j następny raz po 5 oeit. N a d e s ł a n e  (na 3 sirona.oy In c . ' h , od nuejiea o iereaa drnkiem 
iroLuym po 30 et. za Ł« dy raz: O g ło s z e n ia  d o  . B e ł o r m y  (proapekta, cyrkolarzt 
f  i przyjmuj* lię za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zanuejeeowyók, a BO ssnt.

od 100 egzem, dis miejibowyoh prenumeratói — Naleł.yiosó uprasza «i* U a p rs A d  oadeeiaó 
przekaz, m pocztowym — < - ł o s c e n i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmpjar W e  L w o w ie  
; azjenników, Ludwik_PloLn, ul. Karola Ludwika „11; — W  T a r n o w i e  agsnsya l i  a -

V. ooławin) A. Oppelik, bram p asie Ńr ? B. Mo, >e (Uktę n feerlinie Hamburg*. Mouebinm 
. o:ymberdze.l W  P a r y i o  nsięgar.-., Lui.mbui-rska 3 rue des Grands A u u l - j  i So. 
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Sprawy sejmowe.

Budżet krajowy ,%a r. 1890 w porównania t  im- 
dżetem na r. 1884.

II.
Przechodzimy obecnie do dziwu d o c h o d ó w .  

Wiadomo, że ta k sw a n e  dochody „w łasne" fun­
duszu kratowego są bardzo n u le  i jak obe­
cnie -L- zaltdwo dziesiątą część wydała iw po­
kryć mogą, cal* cuć ruaitę, więc */l# części, po­
krywać «ę muoi i  Judaików do podatków. Do- 
eB cd y ło  w ciągu lat tylko bardzo uarym  ulogtją 
zmianom —  podwyższenie ich, !eteti jesl m clii- 
wam, to tylko o bardzo nietnaczae kwoty. Prze­
kona o tern następujące zestawianie dochodów 
o b a  radiotów, któro porównywamy*

n a r . 1884 n a r . 1890 
I GdaeiLi od chwilowej lo- złr złr,

zar* i 16.000 —  5.600
U  Dochody z dróg krajo

wy eh 229 910 —  216 990
III . Nadwyżki od zakładów

dotowanych 20.194 — 8.180
IV. Zwroty zaliczek 30.300 —  38.000
" Zwroty pożyczek 22.864 — 5.589
VI. Dochody .isL»łr lasowej 6 .3 9 0 — 6.400
VII. Dochody szkół i fel-

worku w Dublanach 35 629 -  39.861 
• i  .  Dochody szkół i fol­

warku w Czernichowie 32.200 — 32.860 
IX. D oehjdy innych »zkół 
v  łb o w y c h  _  -  13,420
Ł. Zwroty t a  sprawdzanie

rachunków aptekarskich 6u0 — 600
XI. Dochody z pozostałości 

funduszu sapomogi z ro ­
ku 1866 —  — 12.340

X II. Rozmaite 26 .330 — 48 (‘74
Kazem 417.417 -  422 &64 

Róinica między dochodami jest bardzo mała, 
wynosi bowiem tylko 4.947 złr. Że jednak w 
budiecie ua r. 1884 była — niewłaściwi* do 
dochodów rozmaitych (rubr. X II) wstawiona 
kwota 22.500 złi dcchoau % uchwalonej 
przez Sejm^poiyczki hipotecznej na budowę pral 
ni w u p its lu  krajowym we Lwowie, przeto rze- 
czyw iau dochody, na «* 1884 preliminowane by­
ły ® «ę .wety m niejsze, a różnica między do­
chodami ubu p o ró w n jw tb y ch ls t wynosi 27.447 zł. 
v poszczególnych rubrykach różnice są tak oiia 
łę, ie  nie potrzebują obszernych wyjaśnień. 
Mbiejsae dochody są na r. i8 9 0  preliminowane 
w rubrykach : odsetki od chwilowej lokaćyi, mniej 
o 9 500 złr — dochody i  dróg krhjowych mniej 
o Lfe.9£0 złr.; poniew at od dłuiszego ju l czasu 
skutkiem | u  prowadzenia uow ych t ńij kolejo­
wych dochód1 z m yta upada — nadwyżki od *a- 
kładów dotowanych punieiszt są o 12.C14 z łr .— 
zwroty poayczeL o 17.875 rfr. z pewodu te  uar  
waśnitjBi * w tej rubryce Kożyeye J ó c h ) J j  prz«- 
iii»~iou i zosta ł9 na stały fundusz przemysłowy. 
Wyższe są dochody w rubrykach : zw_*oty zali­
czek o 3 800 z łr więcej -  dochód t  D u J a u  o 
4.232 złr. s Czernichowa o 660 złr. —  i rozmaite 
dochody o 22.694 złr. — właściwie ts ś  potrą- 
ciw t/y z dr .bodów r. 1834 -  pom nianą pu 
ie j kwotę 22 .500  dł: TÓżnića wyniesie 45.144 

<4i nowe pozycje dochodów przybyły: docho­
dy innyeh szkół krajowych 13 420 „ł (czeoiu 
jednak tak samo jak dochodom z Dublan i z.1

Ozernicbown odpowiadają wyższe wydatki) ludzie* 
dochód z pozostałości zapomogi z r. 1866 w kwo­
cie 12 340 złr. Ta ostatnia rubryka dochodów 
wkrótce z budżetu zn ik n ie— jestto bowiem prze­
niesiona na fundusz krajowy pozostałość fundu­
szu zapomogowego z r. 1866, który ma swoje 
nale2ytuści czynne, wpływające do funduszu kra­
jowego. Po całkowitem ściągnięciu tych nileży- 
tośei dochód ten oczywiście ustanie.

Porównajmy teraż n i e d o b o r y  oou .ych lat 
i epoaób ich pokrycia.

n .  rok 1884 na rov 1S90
złr. złr.

.rydatki 6 , 4 4 1 . l 2 i l ł r  —  4,314  358 złr. 
dochody 4 1 7 .4 ł7  ,  — 422 364 w
Łfedobpr 8 .083 .707  „ -  3 ,8 9 1 9 9 4  »

Jasi zatem w roka, 1899 n iedebór wyśsry o 
868.26*7 Mr, —  W roku 1884 pokryto go przez 
rozpisanie dodatków do podatków bezpośrednich

So 27 et. od każdego złr, w. a. całąj należyto- 
ci podatkowej, że  zsś dochód (  jeidnego centa 

dodatljn obliczano wówczas tylko na 97 ł0 0  złr. —* 
a to na podstawie rzeczyw..tyeh wpływów lat 
popr id n 'c t, przeto 27 ct. dało tylko 2,6! J  ^00 
złr, — resztę zaś niedoboru w kwocie 398.907 
złr, pokrjto  z milionowej pożyczin, którą Sojii 
na pokrycie niedoborów z lat 1882, 1883 i 1884, 
tudzież na uposażenie kasy krajowej zaciągnąć 
polecił. Ddyby zaś chciano cały niedobór pokryć 
dodatkiem do podatków, byłby on wynosił 31 ct. 
od 1 złr. w. e.

Niedobór roku 1890 preliminowano na złr. 
3,891.994. Gdyby on miał być całkowicie pokry­
ty. z dodatków do podatków, to wobec tego, iż 
wydatność jednego centa dodatku wynosi obecnie 
108.000 iłr . — trzeb_by rozpisać dodatek w wy­
sokości 8 s  ct. (ścisłe: 37*78) o d  1 złi. całej 
u»leżytości podatków bezpośrednich, a więc o i  
ct. wioseł niż ua rok bieżący. Tego jednak chce 
Wydajał krajowy uniknąć wobec u. kra, że jaż na 
rok bibzący 1889 rozpisano dodatek o 4 c i  
.ryższy, niż był w roku 1888 — i że tegoroczna 
klęska ndiucza podwyższeniu dodatków nie sprzy­
ja. Wydział .przeto wnusi o uchwalenie dodatku 
36 »t. co da 3,708.000 złr. — pozostałą zaś 
resztę Liedoboru pokrywa 1) pożyczką 51.135 
złr. z fundufeu domestykalnego — 2) przelaniem  
do skarbu krajowego „funduszu policyi krajowej* 
w kwocie 132.859 złr. Przeciw tej „inkameracyi* 
funduszu poiicyi krajow ej to jeduo tylko dałoby 
się zarzucić, że na|wiaśc.wszym sposobem użycia 
funau&zu tego byłoby założenie domu pracy 
przymusowej, eo wobec co, az wzrastającego włó­
częgostwa w kraju je s t jedną z najbardziej na­
glących potnzeb. Jeżeli to r ,.’ fnudusz ten się zu- 
yje n— to na założenie domu pracy przymuso­

wej trzeba będne znowu zuciągnąś pożycakę. 
W rezultacie wszakże wyjdzie to na je Ino — be 
ozy pożyoskę za, legnąć teraz na pokrycie niedu- 
b iru  cny później nu wspomniany sakład, finan­
sowy efekt, będzie* ten 'tam.

Z tyoh uwag i obliczeń widzimy — ie
1) m  początku ubiegłego sześcio leci pobiera­

no deóatza do ipodttków 27 ct. — obecnie 2' 
et. —  o 9  ct. więcej —

2) że gdyby c a ł y  niedobór chciano pokryć 
dodatkiem, byłby ton dodatek wynosił z po, ■ Ti 
Li, m sześciolecia 31 ct obecnie zaś wynoaiłby 
38 ct. o 7 ct. więcej — 1

3) ż« w cyfrze ogólnej jrzrosło obciążanie lu ­
dności na cele funduszu krajowego z 2.629 sOO

złr. na 8,708 000 złr. — a więc o 1,078.200 
złr. —

4) że wydatność centa dodatku wzrosła w tern 
sześcioleciu z 97.400 złr. na 103.000 złr., więc
0 5.6UU złr. —  a mimo to zachodzi potrzeba 
wyższej stopy dodatku, czyli, że w y d a t k i  
f u n d u s z u  k r a j o w e g o  r o s n ą  s z y b c i e j  
n i ż  s i ł a  p o d a t k o w a  I n d n ę ś c i .

Ten wynik jest decydującym, gdy się chce 
jak iśkJw iek  pian finansowy na przyszłość u ło­
żyć, Weźmy jeszcze drugi czynnik, który tu w 
rachubę w„jść .m usi: dodatek ńa f u n d u s z  i n-  
d e m u i z & c y i n y  i zestawmy go z dodatkiem 
Da fundusz krajowy. Ażeby sus mieć eyfry z 
możliwie dłuższugo przeciągu i w  u, sięgamy do 
roku, od którego .dopiero purównanie je s t możli- 
i-e, t* j. do roku, w którym  poczęto dodniki po; 
bierać ad e a ł e j  należytości podatkowej, więź 
do .r, 1882. Dodatki wynosiły i 
w roku u  H ndnss n s  ónds rasem  

krajowy mttts^cyę
ct. iśt ct

1882 —  '2 7  ąO -  57
188? -  27 —  31 1/. —  58 */»
1884 -  >37 _  ( i »/ _  58 Vś
1885 -  30 _  31*/| — 61 ‘/!
1886 -  80 —  30 -  o0
1887 -  31 -  2& —  59
1888 -  31 -  8 7 - 6 8
1889 -  36 -  87 —  62
1890 —  36 -  27(?) -  63

Ostatnią cyfrę wstawiamy w przypuszczeniu,
że fundusz indemnizaeyjny będzie na rok przy­
szły wymagał takirgu samego dodatku, jak w la­
tach poprzednich. Jeżeli ono się sprawdzi, w ta­
kim razie ogólne podwyższenie dodatków w poró- 
rn a u iu  z r. 1834 wynosiłoby 4*/»  ̂ ł r̂ *
podatku. Nie należy zaś zapominać, że to , ód? 
> y*  stenie byłoby jeszcze o 2 c t  wyższe, gdyby 
|się asęśei niedoboru nie pokrywało częściowo
1 ożyeską, a w większej części inkameracyą fun­
duszu* policyi krajowej. Go jednak jest najgorsze: 
po zużyciu tego funduszu ju l  nic, albo bar­
dzo nie wiele pozostanie do inkamerowania. 
Ten sposób pokrycia zatem jut w latach nastę­
pnych nie będzie możliwy I  dła tego też. już 
w budżecie na rok 1891, gdyby on nawet — co 
niemożliwe —  w wydatkach nie wzrósł, -ajdzie 
konieczność albo pozostawienia niedoboru do pó­
ki ycia pożyczką, albo też podwyższenia znowu 
dodatku do pudatków najmniej o 2 ct. Ale wy­
datki wzrastają, one jaż w samem wykonaniu 
niektórych ustaw krajowych rzrw tać muszą, 
oae ponadto p o w i n n y  wzrastać, jeżeli się na 
leryo pojmuje akcyę krajową w kierunku ośw ia­
ty i bytu ekonomicznego. Jest za.em dla nas 
rzeczą prawic pewną, to  jeżeli się ni« obmyśli 
innych środków, to do końca peryodu indemni- 
zacyjnego, t. j. do końc r, 1898 oba dodatki 
łącznie i  sroskiij co najmniej do 80 ct. Ozy je­
dnak taki wzrost dodatków, takie przeciążenie 
„o i możliwe, bez narażenia już samo) siły po­
datkowej,, siły produkcyjnej? Na to pytanie 
tozeba sobie już teraz odpowi«dziec — a odpo­
wiedź ta eądzimy musi wypaźć przeciw dal­
szemu 'podnoszeniu dodatków a za szukaniem 
dróg nowych.

Wojenny okręg kijowski.

Z Petersburga piszą do D tiennika Poznań­
skiego :

Nominacya g d e ra ła  Dragomirowa naczelnikiem 
kijowskiego okręgu wojennego ma znaczenie nie­
równie donioślejsze n ż mianowanie h r. Aleksan­
dra Ignatiew a generał gubernatorem  kijowsko- 
wołyńsko-podolskim.

Hr. Ign^tidw, brat młodszy słynnego „M entir- 
Paszy“, twórcy traktatu San Stefana, nie jest 
wcale osobistością wybitną. Zaliczają go wpra­
wdzie do oboiu tj. „nastajafzc. ;A russkirn lu- 
dieju, ale rych teraz wskutek nowegu prądu 
pełno wszędzie, przy dkorze, w armii w radzie 
państwa, w senacie, w minisiersiwacb, w wyższej 
admini8tracyi prowincyonalnej. Wszyscy są „na- 
otajasecze rujkije iud i* zwłasreza aspiranci do 
wyŻ8iych urzędów i wszędzie spotykać się m o­
żna 'raz z gOilLw  mi adeptami ideałów Tołstoja 
i obiedonoscewa, Katkowa, Zinowjewa i Łam aó- 
skiego.

Nowy zatem  wielkorządzca nadnieprzański jest 
jednym  z wielu i kwita, a riądy jego będą dal­
szym ciągiem starań około „razpolareenia kraja“. 
W tym względzie zresztą nie możemy mieć ża­
dnych a żadnych iluzyi. Postępowanie Bosyi 
względem naszej narodowości może się zmienić 
na brzegach W isły, ale nigdy na brzegach D nie­
pru, Dżwiny lub Wilii. Litwa i Buś będą za­
wsze wystawione na eksperym enta rusyfikacyjne, 
i oMcy tam tejsi zawsze będą prześladi wani, tra­
pieni, wypierani ze owych kątów i gniozd Bzecz 
może Się zmienić w szczegół .ch, w formach, w 
gruncie i zasadzie pozostwiie to samo, chociażby 
naw et prąd liberalny stanowczo wziął górę. Ty* 
ko uderwanie tycn ziem od Bosyi może przy­
wrócić miejscowemu elementowi polskiemu nale­
żne mu prawa.

W najbliższej przyszłości należy naw et ocze­
kiwać nowych kroków ku krzywdzeniu obywatel­
s tw . polskiego na Basi ns korzyść chłopów , aby 
w ten sposób saerzyć pro igandę rusofilską w 
ludzie Gaiicyi W schodniej Bukowiny

Mianowania bou tom Dragomirowa generałem  
naczelnym w Kijowie nastąpiło v. skutek pewno 
ści niemal, że starcie się z A ustryą jest nieuni- 
knionem nr niedalekiej przyszłości i że już teraz 
należy gotować się do tej ewentualności. Onó* 
D ragom iroa I ■ samo jak Obru zew, naczelnik 
sztabu generałuego i Leer jeeo nestępea w aka­
demii wujennej — są ojcami i apostoła u  w Bo­
syi t. zu kierunku psychologicznego w sztuce 
militarnej.

Nostrój żołnierza i ludności na teatrze wojny 
uważają oui aa jeden z najważniejszych czynni­
ków w kam paniach. Dragomirow przez długie 
•ata toczył w prasie i n : katedrze nam iętną wal­
kę o ten czynnrk ze starym i zwolennikami: cia- 
sn e j. formalnej dyscypliny O becni) irzyjąwsay* 
to nowe sranowisko li tylko dlatego, że n u  ono 
być progiem do jedności naczelnego wodza »rm 'i 
której najbliższym otgektom będzie — Przemyśl 
a następnie Lwów, generał tod niewątpliwie u- 
iyjfij wielkiego swugo wpływa w Petersburgu, 
ażeby i działalność cywilną wlać w ielkortądz- 
żwa kijowskiego uczynić odpou iadającą teum  ce­
lowi.

Niebawem usłyszymy cos o „lasach i pastwi­
skach*, o wyzyskiwaniu chłopa czerwono ruskie-

3

go przez „napływową" szlachtę polaką, o misyi 
Bosyi oswobodzicielki nad Pełtw ią i Sadeui i do­
wiemy się, że w radzie ' sztabowej pana generała 
w pracach jego strategicznych’ i taktycznych pa­
nowie Naumowicz i podobni biorą czynny udział 
i grają w ybitną rolę.

Mamy poważne dane robić te przypuszczenia 
i mówimy tu o nich nie tylko z obowiązku kro­
nikarskiego, ale i dlatago ażeby przez pośredni­
ctwo wasze ostrzedz zawczasu rodaków naszych 
w dzielnicach pod berłem rakuskiem. In teres 
narodowy wymagać będzie teraz nie tylko bacz­
ności, ale też przenikliwości społeczno-polity­
cznej.

N ależy Zbadać, czy przyszła propaganda rosyj­
ska może mieć jakie opareie w aapiracyach ludu 
na Basi Czerwonej i rozważyć , w jaki sp o ó b  
ihożnaby oddziałać na usunięcie jej z pod stóp 
przyszłych oswobodsicieli.

Zjazd notaryuszów wa Lwowie.
L w ó w ,  11 września 

(»■) Dzisiaj o godzinie 16 rano odbył się do­
roczny zjazd regentów  galicyjskich w wielkiej sali 
ratuszowej. Zgromadzenie zagaił p. M u c ą k o w  
s k i ,  notaryusz z Krakowa i w przemówieniu 
swem z uznaniem- podniósł ie  zj»xd wypadł tak 
licznie. Oharakterystycznem zjawitkiem było te  
z lwowskich notaryuszów zjawił się tylko p. Blu- 
menfeldi. Z prowineyi' przybyli pp.: D* W łady 
sław Bodydskł ze Zfocaowa, Tytus i Bofwżerski z 
Pilzna, P io tr hu  ry j z Lutowi.k, Józef O nyszkie­
wicz ze Zborowa, dr. Tadeusz Bihw.ki Zb Ska- 
łatu, Józef Kapko z Niemirowa, Karol M orawetz 
z Ustrzyk. M aryan W iadyczyński, Ignacy Kraus 
. Sjokata, Adolf Schapirb z Zabłotowa, W iktor 
Króhó%żki t  Mość ik, Pędrscki z O u b ied a , po 
seł V ayhinger z S iar eg .Jąt/*, dr. Blumenfeld 
Józet ze Lwowa, Ig n acy r Zdrassil ze Stanisławo­
wa, Hołub z Jaworowa, Hołub (kandyd. not.) z 
J-w orcw a, Maryan- Miikkusiewies z Bótniatowa, 
Stauiaław  Małkowski z Szczerca, Stronczak z 
Sądu w ej Wiszni, Ju lian  Oelewicz a fJhnowa, 
F iebich  z Mielca, W ładysław  Janicki z  Jtady- 
mna, Ignacy Frankowski z Pitem yś. Lenarto­
wie* z Kołomyi, O rnstein z Tłumacza, K u ty ło ­
wi cz Eugenii1,/ \  Bawy. Konstanty Widacki z 
Budzanowa, W itkiewicz Em il kandydat z Brzo­
zowa, Stefan Muczkowcki z Krakowa, dr. Kazi­
mierz Bystrzanowski (kand.) z Krakowa, S tani­
sław Tokarski kandydat ze Lwowa, Jan  Skwar- 
czyński z Kulikowa, Midowicz z Brzostka, k dam­
ski z Baligrodu, Janiszewski z. Brodów, Wito 
■ławski z Tyśmienicy, Z nunirow ski z Gorl-c.

Na porządku dziennym było kilka w .żims, ^y ch  
spraw, które wywołały dłuższą dyakuiję, woio- 
=ki .jednak przygotowane przes wydział z« stały 

zyjęt“ baz zmiany.
Na.więcB, przedm-otu dp dyakasyi doatorczyła 

odezwa wydzrałn powiatowjgć w N.sku, w .-pra­
wie retormy ustawodawstwa spadkowego i ure­
gulowania spraw aierocińakich, w której to ode- 
awe .  wydział ten  nagrem adził liesne fałszywe 
daty, a wyrażenia, jakich nżył w tym irem o- 
ryale, zawierają według zdania jednego z mów­
ców obtazę stanu nctaryalnego i kwalifikują się 
pod przepisy §. 4»1 i 493 u , *

ŚWIĘTE OGNIE
P O W IE Ś Ć  

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

*4 (Oiwę Uołwy.J

—  Jestem  Kazimierz Baraki — ozwał się przy-
byiy- „  J

— Bardzo mi przyjemnie — odparł i Mary- 
cbns i zaprezentowała doktora, na którego pan 
K azim -rz  spojrzeć nawet nie raczył.

— Proszę, niech pan dobrodziej raczy apo- 
cząć , ojciec niezawodnie niebawem nadejdzie.

— J a  me prz yjecnałem z interesem  do jej 
o jca, ja  przyjechałem  z interesem d o  n i e j . . .

—  Do kogo parne?. . do m nie?.
— Tak.
—  Oiomżc służyć pm u  mogę ? _  spytała Ma 

fy< una, którą ton przybyłego raził mocno, ale 
którego zrozumieć nie mogła.

— S a m ' już nazwijko moje powinno wytłó- 
" '^czyó W8jystko.

T  Doprawdy, stawia mnie pan w nietłycha- 
,B tenduem położeniu, gdyż wyznać m aszę , iż 
Bl,»aku jeg > nic a nic mnie nie obja inis, , 

Jeatom ojcem Jerzego.
■‘i® Tak oię domyślałam.

, ~ Dowiedziałem sie przypadkiem, że ayn mój
“ • *byt częstą bywa.
, ~** W istocie pag Jprzy doeyć częat*' odwier 

8*“  łacay nasz don. ubog i, jak również i jego

L ola? Moja córka! Użył a to niewin- 
i a k ;^ 1**^0 * « • « “ '?«> do zmowy, do tego spisko, 

•o przeciw memu i jn o u  i uknuli ?
TT Nic 'osnm iem  pana

Zum? 18 ro*unH““* moja panno, ale ja  ru- 
w u a *smi a. y I Zręcsnieś się 

V* do m e g o , nie me co m ów ić! chłopiec

zgubiony, plecie androny o połączeniu '-W z to­
bą węzłem dozgonnym . h a , h a , h a ! Ale nic z
tęgo moi państwo , przerachowaliście się , t r  te, 
było i mnie wziąć w rachubę 1... No krótko i 
węzłowato: ileż pan Czaplic ci płaci za pomaga­
nie mu w jego planach? Ja  podwajam sumę, je ­
żeli się zgodzisz na moje żądanie....

Wszystkie te obelgi posypały się tak pred & 
na głowę zdumionej, dziewczyny, ie  nie, mogła 
jłow a przem ów ić,’ stała blada i oniemiał

Doktór prjdzej od niej oprzytom n.sł i pojął 
znaczenie tych strasznych słów przybyłego to 
też blady z gniew a i oburzenia przystąpił do B ar­
skiego i zawołał

—  Czyś pan smyały postradał 1 Zabraniam panu 
ubliżać mojej narzeczonej; odpowiesz mi pan aa 
każde słowu wymówione 1

Barski spojrsał od stóp do głów na tego czło­
wieka i z bezczelnością najwyższą odparł:

— N o . n o , to aż dwócb naraz wodzisz wać- 
p .u u a ? Pow inszow ać, nie źle idzie 1

Doktor rzucił się naprzód, niezdolny poham o­
wać gniew u, chcąc znieważyć' śmiałka pomimo 
jego siwych włbsów, gdy naraz silna dłoń wstrzy­
mała go za ramię. Za nim, w p rugu szkoły, 
stanął stary Skiba. Przed chwilą tylnemi drzwia­
mi powrócił do domu i z wnętrza izby usłyszał 
koniec rozmowy.

Stał teraz w piogu z rozwianym włosem > dzi­
kim toczył wzrokiem. Odepchnął doktora i głu 
chym , jakby z pod ziemi głosem  w yrzekł:

— Kto tu śmie stawać w obronie mojej cór­
ki mci n o  honoru? j )  asm się obronić po- 
t  fięl

s\  h"* żylaste dłonie olbrzyma wy iągnął —■ 
przód i postąpił tak straszny , ie  obecni uczuli 
krew "c in a^ ' ł  i «  «ię w żytach, 
i — 1 Bhodi p a n ! — szepnęła M aryehna do 

B arskiego, tracąc p o w ie  przytom ność,— uchodź, 
bo cię zabije I

Ale Baraki uciekać nie m yźlał; atał ayzywają 
cy i dumny jak pierwej i zimnym wzrokiem mie­

rzył swego przeciw nika, powieki drżały mu ty l­
ko nerwowo. <

Trwało to jedno m gnienie oka.
N araz twarz Skiby zaczęła się m ienić, z czer­

wonej stała się purpurow ą, s in ą , oczy krwią 
nabiogłe zatoczyły się nieprzytomnie, jęk głuchy 
wydobył się z jego p ie rs i, a olbrzym runął jak 
dłngi na kamieniach ganku.

Doktór i córka rzucili się ku niemu.
—■ A tak apoplektyczny 1 —- krótko zawyroko­

wał' W ładysław . — Panno M aryo , nie traćmy 
głowy, pomóż mi pani, rozwiąż chuawę na szyi 
rozepnij kołnierz Tak. A teraz przynie p»m 
wody i octu, tylko c ic h o , najciszej. Na- miłość 
boską bądź pani odważniejszy nie drżyj ta k i Ot 
widzisz, jnż k.*ew z pod lanceta trysnęła, siuość 
ustępuje z twarzy. Teraz zawołaj pani lu d z i, 
przeniesiemy ojca na łóżko.

W szystkie te rozkazy wydawa> zimnym, sta ­
nowczym głosem . M<»rychna blada jak śm ierć , 
automatycznie g t  siu ih J _  nie ocierając nawet 
łez, które jej ciekły po twarzy.

Barski s ta ł nieporuszony na miejscu, zapatrzę 
ny w ten straszny dram at, jaki się przed jego 
•czym a rozgryw ał, a którego był autorem. N iki 
na niego uwagi nie sw racał, mógł odejść spo­
kojnie , a jednak go coś przykuwało do miejsi a, 
stał, jakby wryty w kam ienne płyty ganka.

Z twarzy znikł zupełnie ów uśmiech szydei 
czy, a jego m-ejsce zastąpiła poważna zaduma.

Pierwszy raz tak blis' , otarł się w życia z 
n ie b e ip ie c ze ń s tw e m p ie rw sz y  raz groza śmierci 
stanęła mu przed oczyma i „ierwszj raz spoty­
kał aię z poczuciem honoru « biedaków , rzecz 
o której dotąd wyobrażenia nie miał.

O tuł jakby wyrzuty sum ienia i... czekał, n ie 
wiedział asm aa  co , czekał, jakby na karę za 
czyn , którego Się dopuścił

Gdy przeniesiono Bkibę, doktór spostrzegł obe­
cność Barskiego.

—  Jak to ?  pan  jesieae tu ta j! — zapytał —  
w takiej chw ili!

— Tak, chciałem panu odpowiedzieć. Ozuję,

żem zawinił. Uniesiony gniewem obraz łem was, 
ale teraz jestem gotów Hluzyó panu satysfakcyą, 
jakiej zażądasz, na zawołanie, każdej chwili.

— Dziękuję panu, —  zimno odparł doktór,__
ale teraz racz pan ten dom opuścić jak najspie­
szniej ; obecność twoja śm ierć tego nieszczęśli­
wego przyspieszyć może.

—  Odchodzę i żegnam pana, panie doktorze.
To mówiąc, Barski ruszył w stronę fabryki,

g Izie stał jego powóz, ale w tejże chwili ujrzał 
człowieka, pędzącego ku niemu.

Był to Czaplic.
•>— Nie tędy panie! — krzyknął zdaleka.
Barski przystanął i spojrzał na niego.
—  Chodź pan aa mną, przez ogród, i*m na 

gościńcu1 zebrana cała luanośó tabr/eżns, wie-( 
dzą o wszystkiem, roadraznieni straszni' j - p v  
na... aądsą że Bkiba nie żyje... nie odpowiadam 
-za nich w takiej chw ili... chodźm y! — powtó- 
rŁ/ l  i widząc, że aię Barski ociąga, z sb r il go 
prawie gwałtem z sobą do ogrodu, który się po 
aa szkołą rozciągał.

— Koń mój stoi przed furtką, bierz go pan 
i wracaj przez las do siebie.

—  Mam uciekać? —  zawołał z oburzeniem 
Barski.

—  Panie, tu chodzi o ży,*ie twoje! powta­
rzam, tłum  rozszalały, wściekły 1 a

—  Gardzę tłum em .
— Gardź pan ile zechcesz, ale ja nie chcę 

być odpowiedzialnym za niego, nie chcę, aby na 
jego uczoiw ości ciężyła jakaiolw iek plama. B^zu- 
miesz p an ?  to mój punkt h o n o ru  i jeżeli mojej 
prośby nie nsłoehaur w lej chw il', wyniosę cię' 
ztąd na moich rękach, jak dziecko.

W głosie Ozaplica tyle brzmiało prawd] i mo­
cy, że Baraki zwalcaony dał aię nakłonić w końcu.

Czas był wielki. Słychać jnż było głuchy ssm er 
zbliżającego aię tram a, głośne wyrzekanie i prze­
kleństw a; p ęścii przytw yciajone Jo iźw iganl. 
młotów podnosiły aię groźne ponad gło wami tych 
czarnych lidci.

i —  P an  mi ratujesz życie —  szepnął Barski.

I
Nie panie, j a  ratuję ich honor — odrzekł 

w tym samym tonie Czaplic.
— H onor ? więc ci ludzie mają jednak ho­

nor! — mówił do siebie Barski, gdy koń Cza- 
plicz unosił go szybko wązką ścieżyną w stronę 
Brudzewa.

Czaplic. ujrzawszy go daleko, odetchnął, w ró ­
ci! do mieszkania Skiby, a widią*- przy chorym  
doktora, wyszedł n.» ganek, przed którym cała 
ludność fabryczna stała zgromadzona. Czekano 
widocznie na Barskiego

Czaplic, nie dajęc poznać po sobie te  aię cze­
goś domyśla, odezw ij się g ło śn o :

— Skiba uratowany, ui.ru będzie mógł cho­
dzić; Kazał wam podziękować za wzazą troskli­
wość!
> Na te słowa czeińraŁia ustały, a Czaplic awra- 

i ając aię do stangreta, siojącegu opodal z powo 
r e u  Barskiego. 'zaw ołał :'

i -  Wracaj do Brudzewa, pau twój już dawno 
ztad wyszedł.

Stangret zaciął konie; tłum y zaczęły aię roz­
chodzić.

aplic wszedł do pokoju chorego.
Niebezpieczeństwo uf m inęło, odgadł to z twa­

rzy doktora, sądził jednak, iż obecność jego w 
tej chwili jest tuta! konieczną.

Obawiał się, aby ten  fanatyk swoich uprze- 
da ń. który na doktóra patrzył z równą n iena­
wiścią, j-di na Barskiego, gdy się ocknie, gTy 
do przytomności -zupełnej powróci, przypomniaw 
sty lobie, co zaszło, nie uległ nowemu atakow i 
apoplektycznemu.

— Słuchaj W ładku — szepnął do doktora — 
zostaw mnie tutaj a nim , twój widok mógłby 
go n> n  wo rozdrażnić, ja go do waaystldego 
Pr -J^®W)ę, wmys.ko *■ nim umówi*, ni oię i* je 
ż tli będzie potr. ba, d im  ci znać w decydującej 
chwili. '  J "*

'  Doktór uznał słuszność iadania  Ozaplica, bo 
nic nie mówiąc wyannął aię a pokoju.

(0 . d. n .)
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Uchwalone następujące wnioski, przedłożone 
przez spiawozdawcę p. Krokowskiego:

I. Zgromadzenie w yraja przekonanie, że pro­
jektowana w drodze prawodawczej zmiana § 31 
u. hip. w kraju naszym zgubne za sobą pocią­
gnęłaby następstwa

II Zgromadzenie wypowiada przekonanie, że 
zanim odpowiednie projekty względem zastoso­
wania tej ustawy w kraju naszym będą przedło­
żone Sejmowi krajowemu. W ydział K ra jo w y  kró 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z w ks. Kra- 
kowskiem zwołując w sprawie tej ankietę, nie 
pominie w niej reprezentantów  stanu nota- 
rruszów, jako ze sprawą tą  bezpośrednio obe­
znanych.

JII. Zgromadzenie uchwali odnieść się do cen­
tralnej deputacyi autr/adriugo stowarzyszenia no- 
taryuszów, w przedmiocie wygotowania memorya- 
łn  do wysokiego c. k. ministeryum sprawiedliwo­
ści względem polecenia sądom ścisłego zastóuo- 
wania przepisów §§ 113 i 149 ces. pat. z dnia 
9 sierpnia 1854.

IV. Zgromadzenie uznaje pismo wzmianko* ane, 
jako nieuzasadnioną insynuację przeefw stanowi 
notaryussów w Galicy', polegające już to na 
myinych zupełnie informacyach, już to na złsj 
woli i wypowiada ubolewanie, i i  podobnej treści 
piamo, nie licujące z powagą władzy autonom - 
c/n. j. wyjść mogło od jednej z rad powiatowych 
w kraju.

N astępnie p. Matkowski im ieniem  wydziału 
prowincjonalnego odczytał referat o reformie po­
stępowania apadkiw ego i .,pravr op.akuńczjuh.

Uchwalono wystósować memoryał do W ydziału 
krajowego według przedłożonego projektu.

Następnie przyjęto następujące wnioski bez 
d y sku ty i:

V. Zgromadzenie zwraca uwagę centralnej de- 
prtacyi austryackiogo stowarzyszenia n ca r/u szo w , 
że wykonywanie z urzędu wpiaów hipotecznych, 
w księgach grunt, wyeh prawomocnie ju i ustalo­
nych, bez poprzedniego zeznania dokumentów 
hipotecznych —  naraża strony na nieobliczone 
straty, narusza wiarę publiczną w księgi hipote­
czne i i » t  yrręca przeciwne dachowi i przepisom 
ustawy t  putc. zn j z dnia 25 lipca 1871 roku, 
ustawy z tegoż dnia 1. 96 dz. u p., jako też 
ustawy z dnia 83 maja 1883 roku 1. 82 
dz. u. p

VI. Zgromadzenie ucLwuli, że ze - względu na 
istniejące, a  w wielu wypadkach tak sądy, jak i 
m iaryvczuw do współzawodniczenia uprawniające 
przepisy, — wszelka pożądana zm iana obecnych 
stosunków, jedynie w drodze ustawodawstwa na­
stąpić może

W końcu na miejsce przyszłego zjazdu obra­
no Kraków ) (była propozycya p. Yayhingera na 
Tarnów)* poesem przewodniczący zam t.lą ł posie­
dzenie „o gufeinie pół do 4 popołudnia.

II Zjazd płatników i ekonomistów polskich 
wt Lwowie. .

Im ó to , 11 wrze*n\a
t » )  Dzisiaj przybyii do m iasta naszego ze 

wszystkich dzielnic Polski uczeni w prawie i 
pracownicy na polu ukonomieznem. Nu przyję­
cie ich przygotowano wszystko, aby miłym go­
ściom uprzyjem nić pobyt kilkodniowy we Lwo­
wie, a przygotowane licznd1 prace fachowe nieza­
wodnie uczynią ten zjazd*fe wszech miar ząi- 
mująeym i użytecznym Zjazd jest stosunkowo 
bardzo liczny — przeszło bowiem 300 uczestni­
ków do wczorsj się zgłosiło, co zaś |eat najmil­
sze tak dla komitetu gospodarczego, jax i dla 
całego pairyotyczuego ogółu, to okoliczuość, że 
ta i dzo wielu uczestników przybyło z innych 
dziblnie polskich.

Buda miejska nasza, zawsze chętna, gdy cho­
dzi o przyjęcie drogich braci, zaw oto wała zna­
czniejszą kwotę na koszta ich przyjęcia, kosztem 
wiec gm iny odbędzie się w czwartek w ratuszu 
ra j t  na cześć uczestnika w zjazdn. Przeszło 1500 
osób z miasta otrzymało rów nież zaproszenie -  
Nadto reprezentacja  m iasu  urządza swoim ko­
sztem pizedstaw iem e w teatrze, które się odbę­
dzie w piątek, a na które uczestnicy i za orosze­
ni będą m io t wstęp wolny. Przedstawionym  zo 
stani. „Kościuszko pod Bacław icam iu.

W nętrze r-tn  ca zostało wspaniale przyozdo­
bione w kwiaty i gudła narodowe.

Dzisiaj u godzinie 8 wieczór odbyło się p ier­
wsze zebranie uczestników w kasynie m ięskiem , 
celom wzajemnego zapoznania się. Dalszy pro­
gram zjazdu jest następujący:

Czwartek 12 września. O godzinie 9 rano na- 
bożeńbtwo w kościele archikatedralnym . Po na 
boieóstw ie udadzą się członkowie zjazdu na pier­
wsze posiedzenie plenarne do wielkiej sali ra tu ­
szowej.

O godzinie 9 wieczór przyjęcie przez repre- 
zentacyę m. Lwowa, na które zaproszenie o rzy - 
iuują członkowie zjazdu z rodzinam i.

Piątek 13 września, Bano i popołudni'! posie­
dzenia sekcyjne w g o d r  n a c h , które oznaczą 
przewodniczący sekcyj.

W ieczór teatr. („Kościuszko pod Racławica­
mi").

Po b  utrze przyjęcie przez Towarzystwo praw ­
nicze w Kasynie miejskiem.

Sobota 14 września. Przed południem posie­
dzenia sekcyjne, a popołudniu ostatnie posiedze­
nie plenarne.

Wieczór o godzinie 8 uczta składkowa w lo- 
Kalnościach gal. Towarzystwa muzycznego.

Niedziela 15 września. W razie Sprzyjającej 
pogody w j. ieczka grom adna koleją państwową 
na beskid ! tófej warunki w czasie ziazdn będą 
podane.

O referatach, które zostały dla zjazdu przygo­
towane, jaż  wspominaliście • więc nie potrze­
buję powtarzać, jak b a iizo  obfitym just program 
i jak żywotne porusza kwestye. Z wielkiem prze­
to zajęciem oczekujh światła publiczność obrad 
zjazdn.

W sprawie programu Kroatów 
dalmatyńskich.

Przeciwko programowi większości kroackiej w 
Sejmie dalmatyuakim występnje serbski dziennik

* ? • I -
wychodzący w Zadorze, Srpski -Glos, którego 
redaktor Bj e l a n  o v i c x jest zarazem posłem do 
Sejmu krą,owego i jako Serb należy w nim do 
mnieiszośn opozycyjnej. Wiadomo, że głównym 
punktem programu narodowców kroackich było 
z j e d n o c z e n i e  K r o a c y i ,  czyli utworzenie 
rak zwanego „trój-jedynego królestwa Dalmacyi, 
Kroacyi i Sławonii". Pisaliśmy już przy sposo­
bności, że unia tego rodzaju wymagałaby przełą­
czenia do „zjednoczonej" Kroacyi także części 
tery tory um Bośni i Hercogowiny. nie mówiąc już 
o zmianie granic obu połów monarchii, jaka m u­
siałaby nastąpić w razie arzeczywistuieuia tych 
planów kroackich.

Otóż Srpsk . Olas zwraca się właśnie przeć \ l  
temu punktowi programu kroackiego.
„Dawny klub narodowy pisze ten dzienhtk, zam ienił 

się teroz w ..narodowy klub kroacki" i żąda nie 
tylko „ t r ó j - j e d y n e g o  k r ó l e s t w a "  lecz 
tak ie  wakijzesae&ia „wielkiej Kroacyi". Domzgs 
się mianowicie oprócz tego kilku innych dotąd 
jeszcze dokładnie nie określonych , s t a r y c h  
c z ę ś c i "  d la p ań stw , kroackiego. Różnica m ię­
dzy żądaniami temi a dawniejszemi jest wybitna. 
Kości zmarłego przywódcy Kroatów w Dalmacyi, 
M ichała Paplinowieza, poruszyły się zapewnie w 
grobie z radości, że idea jego, której pomimo 
swej stanuwczości w życie wprowadzić nie zdo­
łał, teraz przynajmniej, na papierze została pod­
jęta. Znacząeera jest jednak postępowanie 24 po­
słów sejmowych, którzy „program" podpisali i 
przedłożyli rządowi, że nie określili .szczegóło­
wo „starych części" Kroacyi, mających wejść w 
skład nowej, zjednoczonej Kroacyi

Ani na chwilę jednać nie mylimy się w są- 
dziś naszym o ceiacn, o które się w tym wypad­
ku rozchodzi. Słyszeliśmy mowy posłów sejm o­
wych B u r c i e  a i B i a n  c h i  n i e g o  o un ii 
KroacLi klub narodowy żąda B o ś n i  i H e r  co  
g o w i u y, okolicy nadbrzeżnej od Spizzy {jo Bo­
jany i J i owego Bazaru. W ynika to z dosłownego 
brzmienia i treści tych mów a wynika także z 
„progi m u"; jest bowiem każdemu wiadomem, 
że „Wielko Kroaeya" potrzebuje na razie, co naj­
mniej, tych czterech krojów, oprócz tego tac ie  
wszystkiego innego, czego jeszcze nie posiada.

„Godziło się jednak kraje te przytoczyć po 
naaw sku i określić dokładnie ich granice, już w 
interesie dyplomatów najbliższego kongresu eu­
ropejskiego, który tą kwestyą się zajmie, gdyż 
to, czego żądają Kroaci w Dalmrcyi, ni" mogą 
im dać ani hr. T a o f f e  lub K a l n o k y  w W ie­
dniu, a n i B l a z e k o v i e  i P a y i c  w Zadarze.

„Aż do ogłoszenia tego programu, więc do 24 
sierpnia 1889, sądziliśmy że mieszkamy w Au- 
stryi i że używamy praw państwa austryackiego, 
gdy nagle przerażeni zostaliśmy oświadczeniem, 
że żyjemy pod ochroną kroackiego prawa poń- 
stwowegi-, i że ostatecznie stanowimy z Kroata- 
m jeden naród. Serbski naród, który uwoln ł 
Daluiacyę od Turków, dokonał zapewnie tych 
czynów bohaterskich z obcą pomocą, lecz nie 
stojąc wcale pod ochroną kroackiogo prawa pań­
stwowego, za którem to prawem naród serbski 
nigdy ani nie tęsknił, ani go nie znał, do które­
go my, Synowie narodu serbskiego, ani nie dą­
żymy. ani go nie znamy. M y S e r b o w i e  w 
D a l m a c j i  n i e  c h c e m y  a n i  c h r o n i ć  ę i ę  
p o d  s k r z y d ł a  K r o a c y i ,  a n i  u ż y w a ć  
k r o a r k i e g a  p r a w a  p a ń s t w o w e g o .  Wi­
dzieliśmy teraz także, jak sie urządzają w Dalmacyi 
wybory, znani nam  są dobrze panowie Kroaci, 
wiemy także i  doświadczenia, co rozumieć nale­
ży przez „kroatką świadomość siebie", co prze? 
„kroatyzowanie s/Koły"; wiemy dokładnie, że Wiel 
ko-Kroaci w Dalmacyi jedną narodowość jednam  
pąciągnięciem pióra gotowi sąw zn eść lub wykre­
ślić. Nowy, w wyłącznie kroackim kierunKu uło­
żony program, z a p o w i a d a  n o w ą w a l k ę ,  no­
we napaści, nuwe wyzwania. O d p o w i e m y  n a  
n i e  s i l n y m  o p o r o m  ■

W idać z tegu że Serbowie którzy na osta­
tniej seayi sejmowej kilkakrotnie stawali pó stru­
nie Kroatów, gdy się rozchodziło o walkę w spól­
ną przeciw W łochom lub Niemcom, bojąc aię 
t e r n  wskrzeszenia W ielkiej R roocji, w której i v  
woby utonąć mogli. Z łośliw y w  k lku miej 

wsach t in  artykuł dziennika śerbskiego zdradza 
zi.wiio . niechęć Serbów dalmatyńskicb do ca 
łogo kluba kroackiego z powodu ogłuszenia pro­
gramu, skazującego mniejszość serbską na 
zagładę. Do urzeczywistnienia marzeń Wielko 
Kroatów jeszcze b a r d z o  d a l e k o ,  a wobec te­
go ogłoszenie ich w j>rogramowej formie może 
się okazać przedwczesnym i wielce niezręcznym 
krokiem, bo pozbawi Kroatów przyjaciół polity­
cznych w Serbach, którzy chronić się będą n ie­
zawodnie pod skrzydła Niemców i Włochów.

P r z e g lą d  .a n ty c z n y .

K r a k ó w ,  12 września
Noiuinacye marszałków i wicemarszałków w 

nowowybranych Sejmach wskazują no bliskie już 
otwarcie Sejmów. Prezydent m inistrów h r. Taaftb 
udał się na dwór cesarski nie tylko w tym  ce­
lu, ażeby być przy odebraniu przysięgi od n o ­
wego nam iestnika Czech, hr. Thuna, ile też i 
dla złożenia cesarzowi relacyi w sprawie zwoła 
m a sejm ów  i uzyskania cesarskiego przyzwole­
nia. W edług ostatnich doniesień z Wiednia, Sejm 
galicyjski —  a Więc zapewne i inne—  zwołany 
będzie Ua dzień 5 jazdz erwka.

Z  Austro-Węgier.
Wczoraj złożył hr T h u n .  w Lutomyślu w 

ręce cesarza przysięgę służbową jako namiestnik 
Czech. Trudno przesądzać, jakie stanowisko zaj 
mi" on wobec obu stronnictw  czeskich, znaczą­
cym jednak jest fakt, że powołano go na tę go­
dność w chw ili*gdy nie tylko Młodoezesi, leeż 
i cała partya Biegera coraz natarnzj wiej domaga 
się k o r o n a c y i  c e s a r z a  n a  k r ó l a  c z e  
s ik i  e g o . Hr. Thun oświadczył się był roku ze- 
b jego w sejmie również z* dokonaniem tego 
aktu, ak, jednoczącego ludność Czech koło tro ­
nu. Ozy polityczny przyjaciel Schw&rzenberga 
nie zmieni swego zdania, jako nam iestnik ee- 
sarsKi, o. a: a się niebawem na najbliższej sesyi 
sejmu czeskiego, na której bez wątpienia kwestyą 
koronacyi w n:esioną będzie przez oba ctronni- 
ctwa z tą  naturalnie różnicą, że Młodoczesi % 
dopełnieniem tego aktu połączą znaczne row»ze- 
n e n ie  swobody narodowej i autonomii krajowej.

N O W A  R E F O R M A .
" Z" ,ir .r ■. ■■ I i fc=  = = fr f
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Jeżoli sprawę tę poruszą Czesi na początku se­
syi, wnosząc adres do tronu, to będzie ona z pe­
wnością p u n k t e m  wyjścia i głównym  motywem 
d a l s z y c h  o b r a d  s e jm o w y c h .

C z e j i  osiadli w drugiej dzielnicy W i e d n i a  
odbyli przedwczr raj poufne posiedzenie, na któ- 
r tm  u ch w a l i l i  utwoizyć osobny k l u b  p o l i t y ­
c z n y  i w y b ra l i  komitet, mający ułożyć statut 
d la  klubu i p o d a ć  go namiestn&kwu do zatwier 
d zenia

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do sejmu eze- 
sk iego z okręgów Praga Stare Miasto, Praga 
Nowe Miasto i Mała Strona, zapowiedziano na 
17 t. m

Mor. Orlice donosi o przebiegu z g r o m a s  
d z e n i a  s t u d e n t ó w  c z e s k i c h  jakiu od-- 
było się w niedzielę w K r o m i e r y ż u .  SSgro-; 
madzenie uchwaliło wystosować rezolucyę do 
„klubu czeskiego" w Radzie państwa, w sp ra­
wi założenia u n i w e r s y t e t u  c z e s k i e g o  w 
Bernie, mianowicie „aby uniw ersytet morawski, 
który w r. 18»5 został zniesiony, a w r. 1870 
przeniesiony do Czerniewic, znowu przeniesiono 
do Moraw".

W L i n c u .  w okręgu przemysłowym Bohrbach, 
wybrany został przy wyborze uzupełniającym io 
sejmu krajowego kandydat liberalny, R udolf 
P o e s c h 1 fabrykant skór, podczat g.iy kandy; 
dat klerykalny, sędzia powiatowy M u e 11 a u e r, 
nie otrzymał a n i  j e d n e g o  g ł o s u !

Renchswehr donosi > następujących zmianach 
w armii, które niebawem zaiść m ają. Arcyksiążę 
F r y d e r y k  obejmie stanow isk, feldm Datcego 
który przeniesiony zostanie w stan spoczynku, 

i  zostanie komendantem korpusu w Preszburgu, 
a n ie  ,ak poprzednio donoszono w Gracu. Do 
P ra ri miałby prsyść jakc komendant, według 
tego doniesienia, feldm. G r f i n n e ,  zaś fś ld u . 
K ' n i  i  zostałb; zamianowany inspektorem  pie­
choty. Feldm. S c t i ó n f e l d  obejmie k  imeudę 
jorpusu w W iedniu. Najciekawsze atoli jest do­

niesienie Rvivhs*ve*ru że aroyksiążę J a n  S a l ­
w a t o r  napowrót wstępuje do służby czynnej 
i obejmie komendę korpusu w G r a c  u.

M arszałkiem sejmu krajowego w I s t r y i  mia­
nowany został' dr C a m p i t e 11 i, a zastępcą jego 
został dr. D r  ki c .

Przepisy o pod laństuie rosyjskiem
W edług dzienników warszawskich rosyjskie 

ministerstwo spraw wewnętrznych opracowało 
już przepisy, co do poddaństwa w Rosyi. Tracą 
je ci, co przyjęli zagianiczne bez pozwolenia 
rządu; co bez zezwolenia takiego zaciągnęli się 
do służby zagranicznej, wojskowe' lub cywilnej, 
i ci, którzy n e wróciii z zagranicy w terminu# 
na wezwanie rządu,, oraz kobiety, które wyszły 
za cudzoziemców. Zona uwolnionego z poddań­
stwa może być wraz z nim  uwolnioną, jeżelj 
tego sobie życzy. O uwolnienie z poddaństwa jnug% 
prosić rfdowy, rozwódki i panny (te  ostatnie za 
biedzą i zgoda rodziców). Kobieta, zwolniona 
wraz z mężem swym, może wfócić dc poddań'- 
stwa w Bosy i, jeżeli tego zażąda w ciąga roku 
po śmierci męża lub rozwodzie z nim.

Z  NleiK.iec.
Parlam ent niemiecKi zbiera się tego rokn na  

sesyę jesienną o cały miesiąc pierwej, n i l  zw y­
kle Przyczyną tego przyspieszenia jest z jednej 
strony wielka ilość spraw ważnych, które czekają 
załatwienia, z drugiej strony krótkość czasu, bo 
wkrótce kończy się okres ustawodawczy tego par­
lamentu. Co do ilości spraw, gdyby nawet nie 
przyszło do uchwoleuia nowej ustawy woskowej, 
w co wątpić należy, tu <uż rozprawa nad ustawą 
przeciw socyalistom lub zmiana odpowiednich 
ustępów kodeksu karnego zajmie wiele czasu, 
nadto trzeba będzie zająć się uchw aleniem  bu ■ 
dżetu, spawami kclonialnemi, kwestyą bankową 
i inuem i, a ua to wszystko po odtrąceniu feryi 
świątecznych uzbiera się zaledwie trzy miesiące

W edług Voea Ztg  ceaarz udzielił m inistrow i 
skarbu p. Scholzowi, w piśmie nader łaskawem 
urlopu sześciotygodniowego, przy . tern tym ził 
nadzieję, że m inister-jer zeze przed ukończei ittm 
urlopu pozbędzie się choroby iczu li zupełne, 
zdrowie odzyska. Mimo łaskawego to u u  tego li> 
stu wiele dzienników sądzi, że p. Scholz ustąpi 
przecież z gabinetu. To byłoby już teraz nastą- 

iło, ale trudno wyszukać odpowiedniego na­
stępcę.

Cesarz niemiecki bawi obecnie w Hannower- 
skiem na wielkich manewrach Carewicz jest już 
na miejscu, bo wczoraj miał przejeżdżać przez 
Kiel gdzie go urzędewm e witano. O przybyciu 
carewicza niektóre dzienniki piszą dziwne rzeczy, 
zapominając, co dzień lub dwa dni temu pisały.
I  tak przed dwoma i trzema dniam i przyoomi- 
nano, że carewicz był osobiście przez cesarza 
zaproszony na manewry jfeoztze przeszłegr roku 
w Petershofie, a więc wśród innych okoliczno­
ści, ie  przeto przybycie na manewry nie moż« 
służyć za podstawę do jakichś wniosków o 'te ra ­
źniejszym stosunku Niemiec do R osji. Teraz zaś 
prawią też Borne d z ien n ik , że zaproszenie na 
manewry w y słu  cesarz dopiero teraz, skoro się 
upewnił, że car zdecydował się wreszcie oddać 
wisytę. Termin tej wizyty, dotąd, nieznany, wy­
padnie prawdopodobni' po m anewrach w końcu 
tego miesiąca,, bo w pierwrryeb dniach przy­
szłego miesiąca cesarz Wilhelm jedzie prrez  
Włochy do A ten na ślub swej siostry z k ió le- 
wiczem greckim. r

Mówiąc o tej pódróży, niektóre dzienniki nie- 
miegkie nie po pierwszy raz zapowiadają, ie  ce­
sarz przy tej sposobności odwiJzi także sułtana 
w K onstantynopolu; inne dzienniki wątpią w to 
doniesienie d<a tego, że sułtan nie będzie mógł 
odwzajemnić się cesarzow i. bo po za gr&nieę 
państw a n ie  wyjadzie. Aie są i na to sposoby. 
do kręt cesarski na moc) praw ckateryioryai 
nych uchodzi za część ziemi niemieckiej zatem 
odwzajemnieni'! się za wizytę może się odbyć na 
okręcie cesarskim. —  Do A ten  jedzie i cesaizo- 
wa wdowa Frydrykowa. Teraz bawi ona w Di 
m i, dokąd udała s ię . z córką Zofia dla bliższego 
poznani? się z rodziną króla greckiego który o- 
becnie bawi jeszege w Danii. W  tymże czasie, 
bawi w Danii księżna Odmberlaud, córka króU 
dnńskiego, żona prawowitego następcy na tron 
w królestwie honowerskiem i w księstwie brun- 
świckiem. Program  podróży cesarzowej Frydry- 
kowej w Danii >eat tak ułożony, a b y , między ce­
sarzową a księżną Cumberland ni« przyszło do 
■potkania, by umknąi obudzenia ponownie na - 
rodowych drażliwości w Niemczech, albowiem
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panująci. rodzina angielska, spokrewniona z de­
monizowaną rodziną Weilów w Hanowerze, nie 
może być obojętną na krzywdę wyrządzoną tejże 
rodzinie przez N ienuy .

Z  Patyzu.
Dzisiejsze dopiero wiadomości z F ran c ji wy­

jaśniają Uam powody, które skłoniły dep. S u  s i ­
n i  e g o  do wyzwania ministra C o n s t a n s a  na 
pojedynek. W Tuluzie , gdzie Constans i Susini 
obiegają się o mandat poselski odbyć się miało 
ubiegłej niedzieli zgromadzenie bubnżystowakie 
w sali teatru Grand Thedtre des Nouoautes. 
gdzie deputowani bulanżyści Laisant . Susini 
minii w y k o sić  mowy polityczne. W chwili, kie 
d j Susini Uszedł na tryDunę. tłum uliczny wdarł 
się do teatrn i rozpędziły zgromadzonych w sali 
wyborców. Na ulicy rozp‘óczęła się bójka ' Soś ­
ni istotnie cudem tylko uszedł śm icr i z rąk 
po'nieconego tłu u u  dzięki inter wi ncyi źanaar- 
meryi, która odprowadziła obu deputowauych-bu; 
lanżystów do mieszkania. Słusznie czy niesłusz­
nie, S u s  >nti c z jń i m inistra Constansa odpowie- 
dzLlnym za wypadki w Tuluzie i na tej podsta­
wie wyzwał go na pojedynek. Dalszy przebieg 
tej sprawy honorowej dotychczas niewiadomy.

W ogóle walka wyDoreza we Franoyi zapowia­
da się niezmiernie burzuwie. Jożeli we wszyst­
kich okręgach wyborczych, gdz e buianżyśei sta­
wiają swych Kbbdydatów powtarzać się będą sce­
ny podobne do zajść w Tuluz.#. Frencya, a zwła­
szcza Paryż będzie miał dó przeżycia wiele jesz­
cze trudnych i burzliwych chwil, zanim ukończą 
się wyoory powszechne, które rozstrzygnąć ma- 
j ,  o dalsz rch losach ri publiki. Zakaz agitr>wan.a 
za Boulaugarem i Rochefo^teiH, — gdyż według 
ostatnich doniesień prefektm a paryska odrzuciła 
zgłoszone nich kand' datu.-y — utrudni
tylko położenia i isoutrzy walkę wyborczą.

Do wyboiców dzielnicy B e  H e'+-i l I e 1 M o il  t- 
m a r t r e  w y& li bułanżjści odbZWę inniej* więcej 
tej tre śc i: J e ż e li; chcecie ■aprótestoWaći przeciw 
ko podlośfcffrybuabłu s ta n u , przeciw io hańbie 
i oszustwu oportunizmu, głosujcie za riehrykiem  
Roch3fortem , głosujcie za generałem  Bohlkng. 
r e m !

Obok tej odezwy ogłasza organ R cdieforta 
Intransigeant „listę konduity" ministra'GTonstan- 
sa , którego nazywa wodzem ofleyaluej kampanii 
wyborczej. Oto główniejsze punkta' owbj listy: 
1) Ucieczka pana Constansa z Francyi, by uni­
knąć oskarżenia przez pewną uczciwą rodzinę 
z południowych departam entów ; 2/ interes ko­
mandytowy w H iszpanii, który przyprawił pana 
Constansa o utratę czci kupieckiej; 3) łapówka 
w kwocie 10,000 franków, a nadto kiełbasa i fu- 
zya arabska; 4) pożyczka 2 5 O00 fr., wymuszona 
u barou> S. za pomocą oszczerstw a; 5) y y łu  lzo 
no podczas urzędowania w In lo  Chinach pas dya- 
m ento ł y od królika Neroletna; 6) niewyjaśniony 
.iotychczts zgon Richarda, b, guborn&tera Indc 
Chin,

Oto próbka agitacji Wyborczej, .p a rte j ' obu 
stroi na osze&erstwach i uieprawdopodoLujeb 
,zarzutach Tu tylko preludyum do kolosalnej r 
uiistrzowukiej wrzawy, jaką postanowili rozwinąć 
bulanżyścj, aby doprowadzić Paryż do paroksy­
zmu i szału, zanim nadejdzie dzień wyborów 
jStdy ta  akeya,. w której przed ośm i. miei iąeami' 
bkazali tyle jręozności, uda im się i tym razem, 
je s t to bardzo wątpliwe. P lau symulowanego wy­
lądowania Bonlangera został zdemaskowany a na 
lupjzy pomysł jego przyjaciele polityczni dotąd 
nie w padli....'

Okólnik m inistra sprawiedliwości do biskupów 
francuskich dotąd jest jeszcze przedmiotem na 
żywszej dyskusyi prasy paryskiej. Umiarkowane 
dzienniki republikańskie, jakkolwiek zgadzają się 
w zasadzie ns wystąpienie m inistra ganią je-' 
dnakże ostry żon okólnika m inisteryaiaegr, jako 
aie słuszny i  niepolityczny. Joum . de* Dibaia 
ironicznie nadmienia, iż p in  <Thć*»net zbyt prze- 
lął się tradycyą epistolarnej lite ra iu rj p Gobleia 
i- postąpił niepolitycznie, drażniąc 'inghowieństwo 
■rabcuskib s chwili, wymagająrej rat ze j eleran- 
uyi i ukojenia. , V

V\ uzupełnieniu oudanąj już w jednym z po 
drzeduieh numerów trućbi okdlutka p. TW»e- 
ia ta , przytaczamy główny nstęp tego do dolro- 
m en tu :

, Uprą, zi ni pana, księże h iskup ie , być Ze­
chciał ‘ wytłomaczyć wszystkim duchownym swej 
dyecezyi, że w pełnieniu duchownych funkcyj 
qie wolno frft rozwijać agitacji politycznej i na­
dużywać wpływu, jaki przysługuje ich stanowi. 
Rząd na przyszłość zniewolonym będzie zastoso­
wać cała bezwzględność prawa wobćc podobnego 
Zochowania się duchowieństwa, które już u po­
czątku ery rządów obecnych doprowadziło do 
konfliktu między władzą duchowną a świecka. 
Agitacye, kazania politycznej treści i w ogdfc 
wszelkie czynności, będące objawem nieprzyja­
znego usposobienia, będą pociągały za sobą w y ­
k r e ś l e n i e  w i n n e g o  z l i s t y  d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  p ł a t n e g o  z e  s k a r b u  p a ń s t w o ­
w e g o .  Skompromitowani w tej spraw ie du­
chowni n i e  b ę d ę  m i e l .  w p r z y s z ł o ś c i  
p r a w a  u b i e g a n i a  s i ę  o p o ś a c y ,  któ 
rych udzielenie zależy od zatwierdzenia rządo­
wego". <

Ostatnia .szczególnie nogróika dostarczyła as 'len­
nikom francuskim wdzięcznego oiateryału do 
krytyki.

Agitacye resyjekie w krajach naddunajskich.
W Bułgaryi agitacye agentów rosyjskich ni" 

mają powodzeniu. Głośny swego czasu m inister 
Radosławów, chociaż uznający praw o*itość w ła­
dzy księcia Ferdynanda, aie zawzięty nieorzyja- 
ci"l Scambułowa s<ał dotąd na czele opozycji, 
która domagała się pogodzenia aię Buigaryi z 
Rosyą, ale teraz przyszedł widocznie do przeko­
nania, że takie żądanie nie da się przeprowadzić, 
bo opuszcza Sofię i prz.mosi się do W arny. 
Stronnictwo Oankow*a, ..opierana bezpośrednio 
przez pobła iosyjbkiegó w bukareszcie durow a i 
komitet dobroczynności słowiańskiej, przestało 
obudzaĆ wiarę w Rosjri w jakie takie powouzenie 
swoich panslawistycanych dążności, strbciło 
snbojdya rosyjokie, af tein samom środki działs-

Lepiej powodzi się igitocyi rosyjskiej w 8brBti 
i w Rumunii -v' !
. < Mianowicie W Serbii skorzystańo z rocznicy 
ijnienin carskich dnia 11 b. m., aby ją obcho­
dzić uroczyście i bLazać carowi wdzięeaność i
; ■ • j m . ii ; '*,j ' ■ ' ■
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uległość narodu serbskiego względem jego osoby 
i Rocji.

W tej mierze odznaczyła się Srpska Ne Bu wis 
nost, organ stronnictwa libi ralnego, pisząc w przed­
dzień tych im ien in : (Drskie rosyjskie poselstwo 
obchodzi jutro po ośnru  latach po raz pierwszy 
im ieniny cara, czego dotąd nie robiono bo w 
kościele naszym panowały niemiłe stosunki N 
stępnie dziennik ten wezwał mieszkańców do 
i»k najliczniejszego udziału w tej uroczystości, 
auy złożyć dowód s> .npaty i jaku rozpiera piersi 
kużdego dzielnego i prawego S .rba ku bratniemu 
narodowi rosyjskiemu i jeg" monarsze. Każdy 
Serb pospieszy Jo cerkwi, aby się pomodlić za 
zdrowie i życie cara rosyjsk ego. tego pcięż- 
nego i jedynngo obroń y wiary prawosławnej i 
Słowian.
' W  pód Im) .-jio.-iób pisała lakzo W elik i Srbia, 
ktrru chce być szczególnie wyrazom Serbów w 
Bośni; Hercegowinie T Starej SerBH', grfzie Ser 
bowie jęczą w niewęli.

N abożeństw ^ odprawjć tąłifiopolita. Jak  
ta demonstracya się idbyła, o tern nie ma je ­
szcze wiadomości.

W  Rumunii znowu rozwija się w nową siłę 
ag itacja nie tyiko przez dzienniki, ale i przez 
kramarzy, włóczących się po kraju i rozsprzeda- 
jących obrazki z portretem  cara lub ulotne pi­
semka. Agitacyi tych ' zamarzy przypisywano 
przeszłcroczne rozruchy chłopskie. Poprzednie 
ministerstwo Rosetti-Carp wydaliło wielu tego 
rodzaju agitatorów, ale teraźniejszy gabinet z<> 
wsiawionie się posła rosyjskiego pozwolił wrócić 
im do Rumunii i agitować dalej. Otóż teraz ci 
agitatorzy rozrzucają po krają między Ind świ­
stek drukowany, zawierający dziesięć przykazań 
rosyjskich następującej treści ,J

W pierwsoem przykazaniu jest zapewatenie, 
że R osja  nie Sciecpj dłużej propagandy katoli­
ckiej na półwyspie bałk.ńakim , w zfóeroi.  j przez 
A>istryę i papieią. W drugiem przyka: e ain za­
powiedziano, że Rosya zabierge przedew szjstkiem  
Galicyę. W trz e c im  wyrażono przyrzeczenie, że 
Rnm unia otrzyma Siedmiogród, wschodnią część 
Banatu i południową Bukowinę. W czwartom 
przyrzeczone zaokrąglić Serbię przez przyłącza 
nie do Diej Bośnii, Sławonii i południowycn 
Węgier. Piąte wkłada na Rumunów obowiązek 
usunięcia teraźniejszej protestanckiej d /n a a t/i i 
zastąpienia jej przez prawosławną. Podobny 
obowiązek wkłada szóste przykazanie na Serbów, 
aby się pozbyli rodziny Obrenowiczów, a tron 
zjednoczonej wielkiej Serbii oddali księcia czar­
nogórskiemu. W edług siódmego przykazania a r ­
mie grecka, serbska, rum uńska i bułgarska mają 
składać przysięgę na imię cara, a  nie na wła­
snych panujących. Dla uzupełnienia jedności 
wojskowej jednością kościelną w przykazaniu 
usmein wszystkie narodowe kościoły ludów bał- 
kańskioh przechodzą pod naczelny kierunek ay- 
l. ju  rosyjskiego. Przykazanie dziewiąte wypędza 
z krajów bałkańskich wszystkich innowierców, 
eączególu e katolików i proteataniów, a dziesiąte 
mówi, o, stosunku kościoło bułgarskiego d° patry- 
arcuata greckiego.

Zbratanie Włoch » Francyą.
Wystawa paryska bezustanaie jeszcze daje po­

wód do lictpyi-ii io-Qi-zYstoźci z  zakrtięm polity­
cznym Pod przewodnictwem m inistra L o c k r o y 
odbyła się w ubiegły poniedziałek uroczystość 
„ z b r a t a n i a  W ł o c h  z F r a n c j ą " .  Jak  wia­
domo, pewna grupa radykałów włoskich — de­
legatów rozmaitych stowarzyszeń .obokniczyeh . 
gruj .polityiTzu/cłi —  wybrała się pod przewo­
dnictwem radykałów F r a t t i ' e g o  i A l b a n  i’e- 
g o  ua wystawę paryską, ażeby zi .azem wymie­
nić z francuskimi radykałami objawy przyjaźni i 
protestować przeciwko polityce włoskiego rządu, 
a w pierwszym rzędzie przeciw przymierzu 
W łocn z mocarstwami środkowei Ruropy W Ni- 
ęei i innych miastach francuskich urządzone ns 
cześć gości włoskich wspaniałe nczty, na któ- 
nych głoszono mowy polityczne j p-ote. t&wano 

rzec  w ko polityce (-rispiego.
icftję znowu odbyła się u k a  uezta w Pa- 

ijżil. Min. L o e k r o y  rzekł przy tsj sposobae- 
śiśi co laetępuje: „Związek Francyi z  Włocha, 
■ii ńiożs u p ew n ić  Kuropie pokój; naród lrau- 

uiiskj jest aercem swem włoski, podobnie jak 
W łochy są sercem sw e u  francuskiem u.

Znany irredontysta deputowany 1 m b r i a u i 
odpowiedział temi słow y:

„F ran c ja  i Wiochy mają wspóln, go wroga, 
pangermanizm. Ażeby cyw ilizację ochronić przed 
cofaniem aię wstecz, powinni przeciwko wipgowi 
tem a podnieść się dwaj przeciwnicy p a j a s l a -  
w i z m i p a n I a t y n i z m. Zwi^zbk W łoch z c e ­
sarstwem niemieckiem jest niewykonalny. Gdyby 
Włochy w dniu, kiedy F ra n c ja  zażąda zwrotu 
A lzacji i Lotaryngii, p^ónień,1 m iait przeciwko 
niej nóż bratuoójczy, powstałyby na taką zdradę 
z grobów cienie poległych pod Magentą i Sol- 
ferino. Austrya tymczasem jest trupem, z któ- 
•ym przecież n ik t śluou nie zawiera."

Serbia wobec Buigaryi.
W zajemne drażnienie obn sąsiadów nie usta- 

; s ;  zręczna ręka podsuwa zawsze coś nowego, 
co zyskuje wiarę i wywołuje skutek pożądany, 
,bo rozdrażnia obie strony.

F rzeJ kilkunastu dniami rozgłoszono na pb- 
wne, że rząd bułgarski uważał za stosowne u- 
wiadomić W. Fortę o zbrojeniach serbskich, 
które przbeiw nikomu innem u nie mogą być wy - 
mierzone, jak tylko przeciw Bułgiryi. Na to u- 
w ■ ad imieniu miała nadejść odpowiedź z K on­
stantynopola tej treści, że Bnłgaiya jako hołdo­
wnicze księstwo sułtańskie nie ma powodu oba­
wiać się napadu ze strony Serbii, bo ta wie 
przecież, że zaczepienie Bułgaryi byłoby wyzwa­
niem T urcji, zresztą Serbia ibst tak słabą i wy­
czerpaną finansowo, że nie ma środków na gro 
źhe uzbrojenia. Takie wyjaśnienie nie spodobało 
się Serbom. Wymyślono przeto kuś takiego, eo- 
by mogło Docieszyó Serbów, a Bułgarów poni­
żyć i podać w podejrzenia u W Porty. W tej 
mierze Korespond. B ałk. pisze m tędzy in n e m i: 
„Gdj przekonano się w Tureyi, że najnowsze 
zariądz, ni- wojskowe Serbii me są wcale g ro ­
źne, obawiano się w Konstantynopolu, że Buł­
gara] chcą zmobilizowane swoje siły żbrojne o- 
bróoić przeć w granicy tnreckiej, dlatego w od­
powiedzi, ndzielenej rządowi bułgarskiemu, po 
łożono nacisk szczególniej n« okoliczność, że 
Bułgarya jest integi J n ą  częścią T u rc ji.

Takie wyjaśnienie Łotywów w Twfcyi jest 
• , • • •
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wprawdzie tiardzj nie/ręczn^, ale świadczy dosta­
tecznie o z^miurzj, aby u rz^au tureckiego obu­
dzić podejrzenie i obawę o najście na Macedonię.

Dziś według najświeższych wiadomości ze So­
fii pokazuje oię, że rząd bułgarski nie wysyłał 
żadnej noty do rzącn tureckiego o zbrujeniach 
nię S erb ii, że przeto Porto ni. m iała potrzeby 
pociebzać stroskanych Bułgarów, zwłaszcza że 
ći — jak tego dowiedli —  i bez pomocy Tur- 
cyi umieją sobie d^ć rudę ze Serbami, że wre- 
gicie niezręczne wyjaśnienie Koresp. Balk. vvy 
nikło jpdymp z *kęci podrażnienia Bułgarów i 
aaenuw yłW ahia >ch przed Portą.

Zaprzeczenie doniesieniu, jakoby 4ząd bułgar 
■li uwiaaam.ał Portę o abro jamach się Serbii, 
zasługuj# 'u ft wiarę, bo rzeczywiście rząd buł- 
rareki, fiifoóiaż Ute przestał uznawać zwierzcb 

■jej władzy sułtana, przecież umiał dotąd tak 
rócz#ye postępować, te uie drażniąc Turcyi, 
u  [aią^ jak wy był rządem państwa zupełnie, ute- 

a ieżn eg o . Wobec powyższego zaprzeczenia po- 
j ‘|r.no złagudniec wzajemne rozdrażnienie mię- 
i h  Bułgarami a Serbami, ale nie wiele można 
**  to liczyć, bo zręczna ręka agitacyjna - - J - ’ 

coś. nowego.
u-
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j y y l t  polaki w  zarządzie koiel północnej. 
pP*ed paru laty zwróciliśmy uwagę bdei północnej, 
ik ojkoszenia jąj w języka polskim aą pisane j  jpo- 
j«  BTgjjajyry wsidlkim prawidłom gramatyki i 

etylu, ii zatemf pcwjnnj.by jnieó urzędnika, którego 
zadaniem fcyłoWy ngftszenm takie poprawnie na ję­
ty* pi-ldąi. prseUoubói- ŻuiM i*-* )śk wiele innych 
te ru  iustytucyj tak i zarządy kolejowe są nkomyl 
ne — jgzetc -swa >a nas. 1 nietylzo nie skutkowała, 
ale wywołała bardzo żywe rcklawaoye, zagrożeniu 
proromhn ó dbraię i t. p. P ued  pain dniami ot zy- 
maliśrny od kolei północnej ogłoszenie, napisane w 
sposób już/wprost niezrozumiały. ..Opiewa ono:

„Pywaftiz* ęteęywmi ^lase-ndorl-i Matchegg k u r­
en  tą -ćy  O^ent^fgreSŚówy pociągi Nr. 501 i 502. 
k t ó r y  w Marcheggu do Oryent-eipi-essowyoh po- 
oiągów Nr. 1 i 2 s p o ł e c z e ń s t w a  kolei p a ń  
s t w o w y j  się przy-fąezają i dwa razy tygodniowo 
kursują, b ę d ą  * powodu n i e d o s t a t k u  licznego 
U 4 l« . l4 & * 4 f e  J8d*,13[ yr»eśnia fcr. z n o w n  za- 
p r i  B e t a ł  J

Zdawało nam s ię , żh najlepiej zrol imy, gdy to 
(rgłotwenie wydrukujemy buż zmiany — ażeby się 
prztdunano naocznie, ja t rażące są stosunki na ko­
lei, która tak znaczną i handlow o ważną e*ęśd krajn 
na wego przecina. Jakoż istotnie ogłoszenie to śwró­
ciło uwagę — a dzisiaj otrzymaliśmy list bezimien­
ny, Którego autor oburza Lię na pąs , r.e piki- bro 
dni.* językowe zamieścil!ś«iy. Zapomina, że ua4 ru ­
bryką ff| | | 4esłąae’< f i  - im . eądzljsń wyezytaA mc 
żua, iż nie pochodzi ia voJ Redakcyi, która tu i ża­
dnej aą mą odpowiedzialności me przyjmuje.' Nie 
a „  rzeczą jest polskie ogłoszenia kolei północnej 
tfomacżyć na jęiyk polaki. Może po tym tak rażą­
cym przysiadzie, dowodzącym jak słusznie podno­
siliśmy przed laty tę spraw ę, zarząd fcolri półno­
cnej postara się przecież o tłomacza 

^ByOńkoy a  Atekoły łręcrw ośw  eg łasti że nuuta 
f*hśt ręoanych rttpofcłnie “Bię^z aniem 15 hm* — 
Wpjgj odbywać się będą codziewoie od godz. 12 
do 1 w psłiLdaifc «w gtuasho Collegium jurid\cum  
przy ulicy Grodzkiej naprzeciw kościoła św. Piotra. 
Fiśjkerrritauci,'' ‘uczęszczający codziennie na naukę 
przez 1 godzinę,. ppłą^ają za użycie narzędzi i ma 
teryałów r lesżęcauis 1 ar. fr»kwenta«ci u zgasnsa- 
jący dwa razy w tygodniu opłacają 50 ut
W spraw ie Zabójstwa w larcfiław iu donoszą: 

Sledi|wiit w> żjlra^jś MbuodinWantb dwóch oficerów 
w Jarowawte'VyfiŃyfe ^tfotąd /  żetfia godzinę przed 
spfełnieńkji zbrodni ; na miejscu czynu zualecońo 
list bmioiienny * pogróżkami ogólniejszej natury 
zapowiadający spełnienie tych r tym podobnych 
ozj ów gwałtu ń» przedstawicielach armii auetryao- 
kiejL a » n c a ją  także uwagę n* naprężone Btoeunki 
pomiędzy załogą jarosławską «  częścią mieszkańców 
skutkiem obustronnego bruku taktu. Śledztwo pro­
wadzi r a ^ ' z p ™ » M ia’ 
audytor przn uyslpięęb sądu w«ieun sgo^wruz z je­
go ptrsobalem,, a wiejzoie aą j miejscowy. Przybył 
do Jarosławia taki. pacarinik lwowasiej policyi 
tajndj Meidinger Podobno władze natrafiły już na 
ślad zbrodni. Szczegóły napidn na porucznika Schu­
berta przedstawiają się ta k . Zbrodniarz ugodził go 
z tyłu w nzaszkę tak silnie, że ofioer utracił zaraz 
mowę i padł krwią zalany; wówczas cbrodniarz wy­
jął ma szablę z pochwy i rozpłatał czaszkę, tak, 
że części mózgowia wyprysnęły powyżej oka. Schu­
bert zachował mimo wszvutkiego nrzytouiność je­
szcze przez dłuższt chwilę i zdołał oddać rotmi­
strzowi Zwakowi raport służbowy, który miał dla 
nitgo proygofcwany w kieszeni W gminie Cewków 
are‘ztowBno <negdaj dezertera z hatoryi, którą do­
wodził LaiBoraowacy nadpomcznifc Douat. Dezerter 
ów skutkiem raportu Donata, trzymany był przez 
dłużąjfll ®»nn w areszcie pod zarzutem malwersacyi. 
Zbiegł on i aresztn tśj samuj nooy, w utórej na­
padnięto Donata. Przypuszczają więo, że on to za-r 
morJu»w jfteera Stan zdrowia poruosuika Sohn- 
burta według doniesień poprawił się i lekarze mają 
nadzieję utrzymania go przy życiu.

Z Tl®". W tatnion dniaoh sierpnia pracowało 
kilku |p d i | nad ści.-żki dla turystów,
wiodf«K Lwoo»«y -dołWłc cioisn., ituerczyńskiej 
Śoiuźke tę po d " si. >u em kamienistem zboczu gó­
ry robi T ‘WDnywtwc tLtrzańsbe, fauwierzając d .o 
nanie robfty Macieb wi Sieczo«., najpierwszemu prze­
wodnikowi tatrzantLiemn, zuanemn powszechnie 
^olsoe z poema: n Asnyka. N^gle 28 sierpnia nad 
wieeawrem ■ pras ciwległej strouy niezbyt szerokiej 
doliny, doszedł ich charakterystyczny, i st a -
kot, po którym !»two poznać wprawnemu uchu , że 

W górze gdzieś odrywa się skala j sypią Bję jnj  
na dśJ kamienie. Robotnicy nie lriśkali 
po 
bia 
ozy 
Mi, 
tori

‘bom uh "i i w/sokości 
^n ftla  sta niższe skały, tocząc się, rozbijając sję. 
1 krusząc n i ccraŁ.’mniejsze odiamy i okiuchyj a 
że po spadzłśtońoi tułając się i podskakując coraz 
dalej i dalej, leciały w dolinę smerozyńską. Huk i 
gnaąboj wywołany, tym unadklem skały r.ozległ 

w Tatrach jak najsilbiejsz; grzm ot, setnem po­

wtórzony echem, a nad doliną uniosły się gęste 
kłęby pyłn jak chmura.

Są miejsca w Tatrach , gdzie nogą turysty, lub 
uciekającej kozicy zrzneony kamyk potrąca w swyoh 
podekokaeb i porywa za sobą kilkadziesiąt innych i 
spada gradem kamieni po granitowym stokn. Kto 
minł sposobność słyszeć rozgłośny hałas- takiego 
grodu, może mieć wyobrażenie o grzmotach, wywo­
łanych upadkiem całej olbrzymiej turni. Wypadek 
podobny ni« jbst zresztą w Tatraoh rzadkością, a 
powodem jego jest zaciekająca w szczeliny "kał wo­
da, która w zimie m anną-, granity lodem rozsadza, 
poczem już zwolna kruszy się nadwątlona w pod­
stawie ekała i ostatecznie upada, bodaj od podmu­
chu silnie:szego wichru. Pod ścianami Wywkiaj, 
Głanku, Jastraby t. p. wypodki takie zdarzają się 
cżęś. ie j, a pned laty kilkudŁStu, gay poeta nasz 
wydostał się pierwszy na szczyt Wysokiej, w -Cze- 
LKiem o mało go nie dosięgła staozająos się z Ganku 
skała wielkości dużego pieca. Obeony upadek turui 
w C-.emno-smeri-zyńską dolinę, niezwykłą wielkością 
swoją zasługuje na zanotowanie. Wspomniana doli­
na jest pustą j rzadko uczęszczaną dotąd przez tu ­
rystów, niebezpieczeństwo więc ludziom nie zagra­
żało tam żadne. O późnym zmroku tegoi samego 
dnia urwała się tamże draga połowa odpadłej skały 
i z równym stoczyła się łoskotem.

Z uniwersytetu warszawskiego Wczoraj odbył 
się akt urousyaty zamknięcia r -ku szkolnego w uni­
wersytecie warszawskim. Ze sprawozdania dziekana 
Sauiskwasowb wyjmujemy nieoo aauycL Od obn- 
wiąz’ ow profejorakii h uwolnieni zostali prolesoro- 
vie: Wrześniowbki, Mikaok?, Nazimow, Benni, 

Mleczko, Sieragowski, Leszczyński, Brttuer, Cheł­
moński, Piaszozyński, Feilohenfeld, Drzewieoki i 
Znątewioz Htudenoi otrzymali w oiągu roku mato- 
ryalnej pomocy igółem na sumę 56.542 rz. 60 
kop Złote medale, sit rozprawy otrzymali s tu d e iu i: 
Ignacy Oluzanowski, Józef Moiozewioz, M ikołaj Tn- 
gsn Baranowski, Julifln Btbiahauz i Leon Kryński; 
srebrne medale. Kaźmierz żóruwsEi, Flukus Bo- 
sęntbal, Anatol Teodorowto* i Władysław Janow­
ski. Zaezozytne odznaczenie otraymał student Stefan 
HolewińsEi; nagrody pieniężne btudenci: Stefan Li- 
siclanc, Jarosław Pełka i Izydoi FejorBtein.

Zb SzwajCaryi. Z Saint-Gall donoszą, że góra 
Tscherlachalp, wznosząoa się po nad wioską Tsr-her- 
lach uieopodal W-illenstadt, zapada się znacznie. 
Drzewa, olbrzymie odłamy ekał spadają ze strasz­
nym hałasem. Wody potoku górskiego, który wy­
stąpił z łożyska, zalały podnóże wodą i mułem. 
Wsie okoliczne zostały opuszczone przez mieszkań­
ców.

Du Tow. im. Stanisława Staszica przystąpili
w ostatnich dniaoh następujący człunkuwie po »a 
obrębem Lwowa : Stefan Bernauki akademik w Kra­
kowie, jako członek wspierający i delegat Towarzy 
siwa, z wbfwdttą 12 złr. rocznie; Stów. rękodzieł 
uików „Gwiazda” w Tarnowie (wspierający); Teo- 
d jr  Wańkowicz, intyn er w Argorze (wspierająoy); 
dr. Landowski , lekarz w Paryżu (wepierająoy 20 
franków roosnic^j- V GUłęzowsk i i J  GałezowsEi, 
lesarz w Paryłb. ^wspler.); Su&isław Giersiyńezi 
w QuareilU (wapiaz.) Ignaoy M nsiter, dentysta w 
9 d i , dulegat Towarzystwa i osłonek wspieraiąoy; 
A. Toniuz Bułgar (wspierający); M. Georgiew Maoe- 
dońozyk (wspier.); B C. Dąbrowski, Januiz,
dr Kozłowski, Smolnlcki, Szalknwnki, Woronicz,
Łaezowjki. Bolesław Auo, Berger, Deiuert, Strzy­
żo weki, P. Ktmbrzuoki, wszyscy zamieszkali w Buł- 
garyi, jako członkowie wspierający, J . Bomańoink, 
li tui*- w Sofii, JaworenEo w Sofii, Bolesław Gro-
sek w Sofii, Christo Kresjakow Bułgar w Sofii 
i baros Beut Bosyacin z Sofii, wszyscy jako człon­
kowie wsyderajitoy; Feliks Podolski, wł dóbr Spry- 
nih FoAolsJta; 3un . TworKowoki, wł. dóbr Kowenhe; 
I. “Krzyżanowski, nauozyeiel w Kzlinowssosyźnie 

slegat); M. Zdulski. dstufinwoa dóbr w Bejowon; 
Taaetm  Deo, burmistrz w Majdanie; J . Sohoelągyi, 
aaoieloik rtacyi w Błobodzic; Ezechiel BerzeTlszy, 
porucznik woj&E polskich s 1831 r. w Bołosoweaoh 
i ks. Karol Wicherek, proboszcz z Pruohny na 
Śląskn austryaojtim

AroKwa i MMietekl świadczą O niesłychanej 
pracowitości niektórych pisarzy, z\, ca...  “ odległej 
~izej przeszłości. Tak Dp. poeta M^rsllcs aapisał 
przeszło 133.120 najróżnorodniejszyob wierszy. — 
Uczony Oardonns napisał przeszło 10 toi- ów a 
folio, zawisr.jąoyc-h po 800 stronio każdy. izieło 
teologa Jakuba Rzupiusa p. t. BibUotk&ta theolo- 
gita portatilis składa się z 10 również toków n  
folio. Dobrze jest znan<( bajeczna płodność Loptza 
de Vegi, obok którego można śmiałe postawić Raj­
munda Lnllo, autora blisko 1000 książek. Oo pra- 
wd% pisarze przeszłości, zwłaszoza dawniejsi, nie 
wybredzali w temataoh. Tak up. prof. Bund 
Wittembergu napisał oały tom „O siwych włonach 
kanclerz uniwersytotu w temże mieście v. Ludwig 
wydał dzieło p. t. „Obrona peruki“ , prof. zaś w 
Heidelberg", Lambert Pithopaus, wydał książkę 
trak tu jącą  o tern : „Ozy człowiek stateczny może po- 
ślubić swoją służącą ?L

Z teatru. Od soboti- począwszy przedstawienia 
wieczorne w teatrze rozpoczynać się będą o p- Iz. 7. 
W sonotę wystąpi pani 2elazowska jako Dezdemon i 
w Szekspirowskim ,O tsllu“, rolę tytnłową grud bę­
dzie p. Żelazowski W niedzielę wystąpi pani Hoff­

manowi w jednej z dawnych najlepszych ró l, 
mianowicie w „Teodorze” Wiktoryna Sardom

Torogiewicz 2 złr., Józuf Aksentowioz 1 złr , Józef Roma- 
^owskl 1 złr., Izydor Kowalewski 1 złr., lviikoła, Kaba- 
rowski 1 złr., odd- ał rohatyński z funduszów własnych 
1,0 zł/., Oi ział gosp żółkiewski z funduszów włesnych 
10 z łr ,, odsetki od złożonego dotyonczae kapitału po ko­
niec czerwca 1889 58 złr. 2 ct., razen. 817 złr. 52 ot., 
poprzednio wyzwano 2394 złr. 53 ot., ogółem 2712 złr! 
5 centów.

Re| rtear teatru krakowskiego.

f iiM c i taktie leratlie i artystyme.

Na fundusz stypendyjny imienia Henryka
.uu» . . .u.u n . i o u u u ™ -  w in n rv u a  omuuu. Janki złożyli dalej panow ie: Maurycy Mochnacki 21 złr.
S a m o h ó ls łw n  P oin t a*„_- > Z  nióski frv z v e r8 2 •’ . Grzegorz Ziembicki 50 złr., Tow. wzajemnychaam0D0J8TW0. Folak, Stanisław Lipiński try z y e r , ubozpieczeń w Krakowie 100 złr., Tow. zaliczkowe w Mo-

uiieszkuiący w Wiedniu, według doniesień miejsco- ściskach 30 złr. Na ręce Kom.tctn: za pośrednictwem Od-
wych dzienników odebrał sobie życie w ten spo-^ działu gospodarczego kałuskiego: Klemens Postmski 5
sób, iż zam knąw szy sie w szafie oadychał gazem , > Stanisław Komarnieki 5 złr., Henryk Mierzeński 5
<. a w ą a - w .  m j .  r r . y . 2 : ,  s 5 3 S »
ozyna samobójstwa nie jest znaną. ' dzi.łu gospodarczego rohatyńskiego. Feliks Różański 1

Grono turystów niemieckich w liczbie około 50 złr., Jan Maniewski 5 z łr ,  Jakób Bittner ! złr., Mikołaj. , _ • _ t f _ 11! nvnai Affii ak m k— T/w. £ Al  .i ♦ -. « — . —
osób zwiedzało dzis zbiory i osobliwości Krakowa.
Turyści mieszkają w hotelu Kleina. Przed południem 
po zwiazeniu Mu.z3u.rn kskąiąl Czartoryskioh dwuna­
stoma powozami pojechali na kopieo Kościuszki, skąd 
udać aię mieli do Wieliczki dla zwidzenia salin.

Sędziwy wiek. W Brodnicy na Piaskach mie­
szka starzec Grzmooiński, który doszedł już do 114 
lat wieku. Do niedawna jeszcze był on dość czer­
stwy, ale w ostatnim okaaie zacięły go siły opu-
Dzu.ae Utrzymuje go kaeb miejska. Próoz tep jęst? ^  , o b o t ę  14 w„ e4aia: Trzeoi występ pani
» Brodnioy dragi starzec, który przeżył mz sto lat ’ ^  Zelazowsbiej. 0 tello“ , tragedya w 5 aktach
a jednak cieszy się takiem zdrowiem, że bez złych j gzebBpira
następstw zjeśó może na kolaoyę miskę grochu. j w  u , e J z i e 1 ę 15 września: Po raz siedmaasty

Zmarł.. Ludwika z Geringerów Wasilewska, wdo- Teodon w 5 aktach Wiktoryna Sardom
wa po właścicielu dób - 1 b. oficeize wojsk polskich,, " We w t o r e b  17 wrześa ia : „Właściciel JEnżnio“, 
zakończyła życie w Żółkwi 7 cm., przeżywszy lat komed w 5 aktach Jerzego Ohneta.
73. Zmarła była córką Autouiego Geringera d Oe 
denbnrg, właścioiela Milowiec i pułkownika huza­
rów węgierskich z czasów napoleońskich i Fr-noi- 
szki z Drzewieów Wasilewskioh, córki majora wojsk 
polskich z pod Kościuszki.

Z Nowego Sączs donoszj n->m o nagłym zgonie 
Józefa H e r a s i m u w i c z a ,  zastępoy uaozelnika 
magazynów materyałów kolei państwowej, Zmarły 
wysooe cenionym był przez przyjaciół dl przymio 
tów obarakteru.

Nie ma mokki! Angielski Joittnul of Com- 
merce podaje notatkę wielce dla lnbowników wzo­
rowej kawy nieprryjemną. oto dziennik twierdzi, iż 
mokki w handlu europejskim nie wuale. Pra­
wdziwa mokka pochodzić może tylko z Yemen, pro- 
wiuoyl rcbeliej, na półnoo od rzeki Aden położo­
nej, której stolicą jest miasto nadmorckie Mokka.
S i( stety  w Yemen krzew y kaw ajrę  nie rusną. —
WpJ-ąwdzię doroczny wywóz EuWy z tej prowinoyi 
dochodzi 10.000 tenn, więkkaa cześć jednak tej 
kawy nie pochodzi wcale z Y'śmen, lecz z Indyj 
Wsohodnieh, ckad przywożona bywa do Mokki, 
gdzie kawę indyjską mięetają. z arabską Kawa 
więc, zwana w Europie mokką, jest poprostu mtę- 
szaniną ziarn kawowych arabckich i indyjskich, a 
nawet brazylijskich Anglicy zapewniają zresztą, iż 
nawet ta mięszunina nie dostaje się do Europy da­
lej, niż do Konstantynopola, gdzie ziarna wyborowe 
zakupują bogaoi Turcy, & jjphe ich wybierki pozo­
stawiają dla chrześcijan.

Z Sah Fraii-1800 nadchodzi wiadomość o znale­
zieniu wielkich skarbów u przylądka Henlopen na 
dnie morza przy szukaniu ezczą<ków rozbitych okrę­
tów. W jednem miejsou aairafioao aa znaczny, bo 
około 150.000 dolarów wartająey ładunek oy 1 i 
ołowiu , w ianem miejscu znaleziono sporą ilość 
złota i srebru, oraz 70 ton miedzi, w&rtuśui detąd 
nieobliozonej, ale w miliony wchodzącej. .Masy te 
kruszców leżały podobno - w morzu od r 1798, w 
którym to czasie w tern właśnie miejoou zatonęła 
angielska szalupa wojenna „De Braak” .

Zamieszki w Luizjanie. Telegram doniósł stam­
tąd przed tygodniem lakoniczną wiadomość o wal- 
kacL między olałynit a murzyi ni Obecnie po na- 
aejściu szczegółów wypadek ten przedstawia się w 
dość groćnem dla pierwszych świetle. Bójki rozpo­
częły się w mieście Gretna, gdzie oozekiwano na 
przybycie pociągu spaoerowego, wynajętego przez 
mnrzynow. Biali, wiedząc o tern zgromadzili się li­
cznie na dworen i powitali przTbyszów kulami. Mu­
rzyni, zostawiwszy wielu zabitych i raanyoh, schro­
nili się w domach znajomych lub własnych. Biali 
przecież nie zaiowulnili się pierwszem zwycięstwem 
i podpaliwszy domy, wystrzelali uciekających czar- 
nyon Obeonie grozi im zemstą cała lndność czarna 
Luli ,ai y, przewyżazająoa białych sześciokrotnie 00 
do liczby. Przyczyną zaczepki białych miało być 
bojkotowanie ze strony mnrijków kilka sklepów, zs- 
fożouych pi zez poważanych w Gratna białych oby­
wateli.

1 pieką nad słoniami. Król belgijski Leopold I 
- wł«d( a kraju Kongo pierwszy udzielił opieki swej 
króleweLlej .-toniom. Wydał Oa rozporządzenie, na 
mooy Którego wzbronioneu. zostało polownaie na 
łouie bez specjalnego upoważnienia. Jako karę za 

przestąpienie tego sakazu wyznaczono 25 do 509 fr. 
i więzieniu od jednego mieeiąoa do dwóch lat.

Nieestetyozną modą jest żnoie kauczuku, któ­
remu oddają się młode panienki i młode damy, 
szczególniej w Ameryce. W teatrach, na koncertach,
*  salonach na nliey, wszędzie piękne usteczka po­
ruszają się i wykrzywiają bezustannie nad nie 
wdzięczną czarną masą, którą przygotowują spe- 
cyalnie w postaci pastylek gumowych. Fabryk ta- 
kieb pastylek jest jnż obeonie w Imeryce 42.

*** »Zgon Sowińskiego**, najnowszy obraz L. Sta­
siaka, został dzisiaj umieszczony w eulaohi Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych.

Obiat ten p.zedstawla chwilę, kiedy genurął ar- 
tyleryi Józef Sowiński na wezwanie oficera rosyj­
skiego, aby broń iłożył a otrzyma w sarnin życie, 
odpowiedział pchnięoieni bagoetu

Fakt Jam dział się podotes oblężeni- Warszawy, 
w kościele nu W o li , a pojęty przej artystę 1 naj­
większym lealizmem i prawdą sprawia na widzu 
wrażenie grozy, przenosząc gu równoozefinie myślą 
w chwilę samego ozynu bohaterskiego genetma któ­
ry zapłacił krwią własną obronę ojczyzny i powie­
rzonego mn stanowiska.

*** Pod tyt.: „Bathory Istron L^ngyd Kara- 
lylya valasełasa~ pojawiła się w Peszcie książka 
traktująua o Batorym i stosunkach dyplomatycznych 
Węgier i Polak1 Napisał ją na podstawie akt wę 
gierskiego archiwum dyplomatycznego, dr. Łajos 
Szćdecki, wyższy urzędnik w ministeryum spraw 
zagranicznych.

f i l i M t r z e ż e n i a  m e t e o r o l w g l c i u * -
fpodług Obserwatoryuu Krdrciwuk-e^o) 

Kraków, dnia 12 września.
i wozuraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano.

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 74fi, g mm 742,8mm 739.2 Hioi

Temperatura 
w stopniach Celsiusza 4 -1 6 \0 +  1 3 \8 + 1 7 ° ,4

Kierunek 1 moc wiatru 
(0 == OiSza, 10 burza) W SW 1 W I WSW1

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 77»/# ‘ 86-/, 88*/,

Stan nieba 
0=-«pog.; 10 znp. poohm. 8 10 deszcz

U w a g i ;  Deszoz przjdłuższy prawdopodobny.

nał wczoraj ponowną operacyę na br. Arturze 
Potockim, wycinając mu część języka. Operacya 
udała się szczęśliwie, chory ma się stosunkowo 
dobrze.

Wiedeń 12 września. W . Tagulał-t- donosi na 
pewno, że przybycie cara do Berlina zapowie­
dziano urzędownie na koniec togo miesiąca, za­
razem dodano że car przybędzie z carową.

Litomyuzl, 12 września. Wczoraj na uczcie 
dworskiej w dniu imienin cara rosyjskiego, wzniósł 
Cesarz toast w następujących słow ach : „Na zd ro ­
wie cesarza Aleksandra I I I . ”

W rozmuwie po uczcie wyrażał się cesarz z 
wielkiem uznaniem i zadowoleniom o stanie ja­
zdy oglądanej ni manewrach w Galieyi. Stan 
wojaka i komendę nazwał cesarz znakomitą.

Baszt, 12 września. Poster Lloyd  zamieszcza 
korespondencyę z Wiednia, inspirowaną przez 
sfery urzędowe, u  której powiedziano, że rz ,d  
wobec żądań k o i o u a c y i  c e s a r z a  n a  k r ó ­
l a  c z e s k i e g o  n i e  z a c h o w a  s i ę n i e p r z y -  
c h y i n i e  i w r ę c z  o d m o w n i e ,  jeśli tylko 
nabędzie pewności, że przez to położy się kreo 
agitacyi czeskiej. Rząd zresztą uważa koronacyę 
jedynie za cerem cnię i akt formalnej natury.

Pesiijr Lloyd, zgorszony wielce tą skłonno­
ścią vządu do usiępotw wobec Ozech^w niena­
wistnych dla węgierskiego dziennika, dodaje ze 
swojej strony, że krok ten uważałby za b ł ą d  
w polityce wewnętrznej przedlitawskiego rządu 
i grozi, ie  w takim razie W ęgrzy domagać się 
będą, aby wspólność i łączność ich z Frzedlita- 
wią zasadzała się jedynie na u n i i  p e r s o n a l ­
n e j .

Berlin, 12 wrzdśnia. Wiadomość o ufortyfiko­
waniu R y g i ,  ja to  wielkiego oszańcowanegt 
obozu, znajduje w tutejszych kołach urzędowych 
potw ierdzeni.. M inister wojny W a n n o w e  ki  
bawił w Rydze i badał okoliczny teren

Berlnl, 12 września. Książę Bi s m a r k  cierpi 
na zapalenie żył w nugach.

Strasburg^ 12 września. Dwudziesty zjazd pra­
wników niemieckich wybrał Gneista na sw^go 
przewoduiczącego.

Sofia, 12 września. Dwunastu członków ruso- 
filskiego opozycyjnego stronnictw a rozesłało z o 
kazyi na wczoraj przypadających im ienin cara 
rosyjskiego dmkowauą odezwę politycznej treści. 
Podpisani na odezwie byli uwięzieni, ale dziś po 
przesłuchaniu wypuszczeni na wolność.

i i A a r M  t e l e K C A i l  - u t t  -1.
ww u*, uf 1 -» ł  - ł  i i s i e  iw  1 *• <51 ^  A  *  sr 4

dnia 12 września 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
A ustryaJra renta złota . .
5°/e auatryacka rcnta (marcowa) 
Akcye banku au8t.ro-węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn . . .
Srebro ...............................
20-to frankówk» za uztukę . . . 
Dukaty austryackie . . . . . 
Banknoty b.;nk u nieuiioc. za 10U

1 iCrtra w \yżI 
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złr ,

83 50
8 4 , 35

110! --
40
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305 Z i
119 60

9 40
5 66
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Telegramy „Nowej Reformyl‘
Lwów, 12 września. Z j a a d  p r a w n i k ó w  i 

e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h  Lardzo liczny. Na 
pierwsae  ̂ posiedoenie p rzyby li; nam iestnik hr. 
B a d e n i ,  arcybiskup rz. kat. M o r a w s k i ,  su- 
fragan jegp La. P u z y n a ,  członkowie Wydziału 
krajowego . F r  S m o l k a  i O kuw  P  i e t  r j -  
s k  ., wreszcie wszyscy naczelnicy władz.

Po nabożeństwie zagaił zgromadzenie prezes 
komitetu urządzającego zjaza, prof. uniwersytetu 
lwowskieg- p. Piętak, dłuższą przemową, serde- 
c-zuie puwitając uczestników, a zwłaszcza braci 
rodaków, przybyłych z dalekich stron Polski 1 
dziękując wszystkim za przybycie tak liczne na

'W w ■ y-ft' x\'?- •

Odpuwifidzialny SódaĄbr:
l a d e u 8 z  R o m d t ^ o w i c z .  

Wydawca: Dr. Lesław Bwroiishi.

M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamian, wara 
tymczasowego nauczyciela Franciszka Skoczka w 5 r  d. >e 
Dolnej, jfałym nanezycielem sokoły etatowej w Grodnie 
D olnej; tymj: „ową nauczycielkę Anielę Studzińską w 
Prsemyślu, stus, nauczycielką szkoły etatowej trzyklaso­
wej w Rymanowie.

Następnie wygłosił piękną nowę powitalną 
imieniem miasta prezydent M o c h n a c k i  po 
czem przystąpiono do ukonstytuowania się. Preze­
sem obrańo Franciszka S m o l k ę ,  pierwszym 
zastępcą Włodzimierza S p a s o w i c z a ,  drugim 
prof. K a s p a r k a  z Krakowa, trzecim Simono- 
wicza. S e k r e t a r z a m i  wybrani zostali A b r a ­
h a m  W ładysław  prof. uniw ersytu we Lwowie i 
E rnest T i 11 Przewodniczącym s e k c j i  p r a ­
w n i c z e j  wybrano Fryderyka Z o l l a  z Krako­
wa, przew. sekcyi ekonomicznej Kleczyńskiego 
prof. u iii w. z Krakowa. Prof. Kasparek postawił 
wniosek, ażeby wysłać telegram do Augusta 
C i e s z k o w s k i e g o ,  prezesa pierwszego zjazdu 
prawników. Zgromadzenie wniosek uchwaliło, po 
czem nastąpił odczyt S k a r ż y ń s k i e g o .

Wiedeń, 12 września. Dr. W einlechner wyko-

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi cd Redak­
cyi, która te i  ładne) odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D ESŁA N E.

Stanisław Krzyżanowski
b u d o w n i c z y ,  

powrócił do Krakowa i mieszka jak dawniej 
przy ulicy Kspemika 1. 28.

W ykonuje wszelkie roboty budowlane, plany, ko­
sztorysy, oszacowania. (2251 2-3)

NAD ESŁA N E. 

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Boronskiego

przeniesiona
na r6g ulicy Siennej (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e )  ( S i e n n a  7 . )
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

K r f ik ó w ,  d u m  1 2 /0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rabie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20 U fipukówka złota ■ . .
6°/s Pożyczka krajów. galic. za fr. 100 
41/,0/,, Pożyczka krajowa galic. za 'złr. 100 
5“/„ Obligat ye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/*°,,o Listy zastai Banku kraj. za złr. 100
5“/,
40/
n
i 1/,0/.
5°'
5°/o
5°/o
l/o
*•*/.

Óbligi komunalne , „ . 1 Emis.
Listy tastawne Tow. kred. ziem.

. „ „ II r-m.

Banka hip. z prem. »° , 
„ „ zwr. i j  4*) lai

Król. Pol. za rubli 100 
„ 100

lenie. Robotnicy mu u u u i i ,  czują, się 
m niebezpicor ństw i ‘ „T ułaj aię tu r- 

jedcu z nich wesoło. I  w sam ej rze- 
ehwili 7. Pośredniego W ierchu (między 
im i Grnbrm) u rw ała  lię 0‘ebotyozna 
k o ś i  iw ó o h  l*l> i n * >h WftkV h»4ro-l (B « , Weiąeego kapoau.)

ic i z wysokości kfftutysięcy stóp Aioyc B m ku hip. gal. (dywid* na z łu  tJO

likwidao.

L w ó w , d n i a  10  9 .  
(Bezi ksaąeego knpoM.)

5% . Listy A st. Banks hipot. gal. ia  złr. 100 
■set. Bana k r> :!;. 100 

Tew. kred ziciu. ka złr. 1(M) 
  .  n F  M kłr- 100
AU1- ’ ■ " " 0kr- *łr* 100°*/» Dbligaoye indemn. galic. z a ił .  100 ni. k. 

5°/,, Oblig. Komun. L an - Eraj. ia  złr. LOO 
■ 41/,°/„ Obligaeye pożyozki kraj zr> złr. 100

* y U  Li»ty soi
tael.

J? '• » "

płacą W »ją

123
58 

9 45 
104 25 
96 25 

104 -  
n  50 

100 25 
:)6 — 
93 —
98 25 

100 75 
103 —
99 75 
96 
87 75

277 —
-

97 50 
100 70

92 BO 
lu4 28 
100 50
96 50l

124 25
50 -  

1 55 
106 —
97 50 

105 25
98 50 

101 50
9/ 25
94 —
99 25 

101 7ó 
104 25 
100 75
97 -
89 -

281 —
101 —  

98 50 
101 70 

401 99 40

105 25 
101 50 
97 50

f f a n , / a m ,  d n ia  T1/9.
(Bez Dieżąoego 1 upona.)

5*/„ Listy zastawne z r, 1869 u  rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100
® /u
57.
57.
f fk

100
100
100
100

Listy zast. Warszawy I Em. „

» „ „ K I  Km. „
„ IV Em. „

W ie d e ń ,  d n i a  1 1 /9 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bfcz bieżącego kuoonn.)
5°/„ Renta austr. papier. . . za złr. 100 
K7t „ „ srebrna . . za złr '0 0
47o * » złota . . .  za złr. 100
5%  „ „ papier, nowa za złr. 100
4 7 , Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100
5°/„ „ z r. 18C0 na 500 złr. . . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100

„ z r. 186. oez °/0 eałe . . za 100
„ t  r. 1864 bez °/0 pół . . „ .1 0 0

Ofiligaoye kiriny węgierskiej.
4"/, Reura zrota . . . J. za złr.
n papierowa

93 80 5 7 , Obi. k. óatb. z 1876 w zł.
ia złr.

v la r w*‘ — w •
Pożyi z-a prem. węg. po 100 zł. „
Pcżyozkaprem wyg. po 50 zł. „
4*/, Losy uisańskiefTneise Reg.) „

100
100
100
100
100
100I

płacą żądają

97 60 
88 50
98 — 
96 —
95 50 
95 10

83 50 83 70
84 40 84 60

110 — 110 20
99 35 99 55

131 75 132 75
138 — 138 5u
143 75 144 50
174 — 174 50
174 — 174 50

99 95 100 15
94 70 94 JO

11 80 112 40
137 80 138 30
137 50 138 —
129 80 130 —

Obllgaoye lideaelzuoyjiis.
1 '/, Jbl ind. (łahoyi . . za 100 m.k.

5*/0 Obi. ind. Briow . . . .  za IU> m.k.
5°/0 Obi. ind. Oiedin. . . .  za 100 m.k.
47 , Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr,

LlBty zastawne.

I V / .  Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. óst z pr za złr. 100 
5°/c Ban'.u hip. gal. z 1070 Pr - za Z4>“- IflP 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. '0 0  
5°/„ Gal. Tjw. kred. ziem. stare za złr. lOO 
4•/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 1/,7 0 Gal Tow. kred. ziem. 0U1 52 u  100
t 1/,7o Bank krąjowy galicyjski za złr. 100
5”,0 Bank kraj. obi. korni nalne ta złr. 100
4'‘/,7o Banku anstro-węgier°k. za złr. 100
4•/, Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4 °)0 Banku hip. węg z premią aa złr- 1

L e i )
Budapest. losy Bazylika n« 6  - 1- w. s. 
Kree. towe austr. . . na 100 •*» w. a.
C l a i y ................................11 ł u  złr. m. k.
4•/, Tqi . żegl. Don. na 1QG złr. w.
EGazowckie . . . .  na *0 ; zlr. w. a,
Ofner (m iasA  Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. ns tu  złr. w. a.
Czerw. K uyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o lfa ............................... na 10 złr. w. aź
Stanisławowskie . . .  na 20 lłr .  w. a,

płacą iądąję

104 60 105 —
104 50 105 50
104 70 105 20
87 50 88 -

100 90 101 50
108 - - 108 50
103 50 104 —
100 25 100 75
100 70 101 50
93 90 —  —
98 75 99 25
97 50 98 75

100 25 —  —
101 75 102 25
100 — 100 50
111 50 111 75

8 10 8 5Q
182 25 183 26
59 — 59 75

126 - 198 -
24 60 26 —
60 25 61 —
18 25 18 50
12 10 12 50
90 40 21 -
—  — 37 —

OstntnUdywid,
6 -  
5- — 
1 3 -  
18 — 
2 1  —  

30—  
39-80 
12—

Akoya baakewe
A ngloba-K .......................... na 900 iłr.
Bankverp‘_ Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, d is handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 209 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laeiiderbaiik . . .  na 200 złr. 
Anstro-węgierski . . .  na 600 złr, 
U n io n b an k .......................... na 100 złi

Akoye kslejewe.
16 87 Żeginga na Dunaju . . na 500 złr 

117 25 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr 
7*35 Karola Ludwik, . . .  na 210 złr
7-94 Koszyoko-Bogumińskie . na 200 złr,

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
27 fr. Staatseisenbahn . . .  na 200 złr.

1 fr .(Lombardy (Sndlahnj na 200 złr

'  W a l a ł y .
Dukam neł i< ważna . . . .
20-iu Frank i w k i ......................
M- io Mbgkówki . . . . . .
Pół-Laperysły fos. pełne ważne 
i 1 • Kterliiigi . . . .
Banknoty włoskie
Ruble papierowe

za sziukę 
za sztukę 
za s„.Ji
za sztukę 
za sztukę 
za s{'

za 100 sztuk

płaeą żądają

136 40 135 80
112 25 112 75
304 75 305 25
j 15 50 316
280 283 __
240 25 241 _
910 912 -
232 25 232 50

372 373
2555— 2560—
194 25 194 75
154 — 155 —
235 — B 6
228 50 75
118 50 1K> —

1 66 5 68
Ł 49 9 50

U 67 U 09
9 75 9 79

11 92 11 97
46 35 46 40

123 25 123 75

A U t l l A T  R A C Z Y l i K i
Kantor wymiany

Eupuje i sprzedaje, Uk ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w alory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w AuBlryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia g :ełdowe, wykony w ując takowe spiesznie, pod naikorzystniejbŁenai wi
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Nr 2 JO. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Września 1886

Konkurs.
Magistrat miasta Gorlic rozpi­

suje niniejszem konkurs na opró­
żnioną posadę w e t e r y n a r z a  
m i e j s k i e g o  z roczną płacą 400 
złr. w. a., tudzież z prawem po­
bierania odnośnego procentu od 
oględzin bydła i wolną praktyką 

Podania, należycie udokumen­
towane, należy wnieść do tutejszego 
Magistratu najdalej do końca wrze­
śnia 1889 r. 22̂ 1 1 2|

M a g is t r a t  m ia s t a  G o r lic ,  
inia 10 września 1889.

o ® n oo  ce-*

-» 38 .ci 2 2 O
-* £ .2 _ -u?  3 C8tŁ —* -4-i a) 00

Wiadomość z Wiednia.
.'rze jy łau  za zaliczsą pooziową albo nad- 

37łką iw jty  następ, przedmioty po szczególnie 
zniżony eh cenach. Za każdy niepcdobający się 
kawałek zwracam canę knpna napowrót. 
Ocsbiste poręczenie za dobry i trwały towar:

Leo Kohut
Wien, I., Schottengasse. Nr. I.
N o w o ś ć  w  m a t e r y n c h  n a  s n -  

k n i e  d l a  d a m .  2288 1 0
10 metrów materyi wełniane!

zow ezej wołny, w paski, 8 złr. 10 centów.
10 metrów materyi modnej

podwójna Jzer., w paski lnb kratkę złr. 7.
10 metrów materyi na suknie

podwójna szerokość , najpięk. wzory, złr. 6.
10 metrów materyi na auknie

pa Iwo Ma szer, najnowsze wzory. złr. 4.50.
10 metrów materyi a*, sukaie

r -dwój. r., w modn. deseniach, złr. 4,40.
B a r c  h s u i y  

l i c z n e  n o w e  w z o r y .
• O metrów do prania I. gatnnek us  3.40.
JO „ ,  „ II. „ złri 3.89
10 .  II r. „ złr. 4 . - .
10 „ . „ IV. ,  złr. 4.20.
10 . . .  V. „ złr. 5 -

Pokłak na damskie suknie
prawdziwy styryjski, na 1 suknię 10 metr., 

z czystej rcłny, 100 etm. szer., złr. 12.
M a t e r y e  „ J a q n a r d M

60 etm. szer., bardzo piękno wzory, 10 mir 
3 złr. 75 oentów.

C h u s t k i  d o  o k r y c i a
wielka panya, a 3 złr.

C h u s t k i  n a  g ł o w ę
ciepłe na zimę. 3 sztuki I złr. 30 centów.

Ż a k i e t y  j e s i e n n e
dobrej materyi berneńskiej, najmodniejszy 

fason, bez podszewki złr. 5, 
z jedwabną podszewką 7 złr. 20 Centów.

P ł a s z c z e  n a  d e s z c z
nowy fason, doskonała macerya, bardzo 

trwałe złr. 7.
Z materyj f. jakości znak wyk, złr. 10.25.

T r y k o t o w e  s t a n i k i
we YHłjstkich kolorach, jesienne i zimowe.
i sztuka g ło d k i ........................... złr. 2.25.
I „ ozdobiony sznnrami złr. 2.75. 

„ b. eleg w kolor, fa n ta z .  złr. 4 .—

w  K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  św . G e r t r u d y, L . 4 ,
p olecają  sw o je

w o d y  m i n e r a l n e .
W o d a  se lte rsU a

zalecana w katarach oskrzeli i pluć, u s tęp u je  w zupełno­
ści, jeżeli nie przewyższa, w o t l ę  s e l t e r s k ą ,  z P rus 

sprowadzaną.

W o d a  B i l i ń s k a
zalecana we wszelkiego rodzaju katarach, zaduszę, tudzież 

w cierpieniach przewodu pokarmowego.

W o d a  T i c h y
G - r a n d e - G - r l l l e  1  O e l o s t e n s

bardzo zachwalana i powszechnie przez panów lekarzów
za le ca n a  2272 t

W o d a  O i e s l i d b l e r s k a
a lka l iczuo  so d o w a ,  powszechnie znana.

OD O

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a j o w y c n  i  f r a n e n S r k i c h .  

R u l o n  o d .  I B  u t .  1  w y ł z j .

Wszelkie dekoracje ścienne i sufitowe, szłukateiye i listwy:
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w ilfc w e i.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ą

polecają

K U T R Z E B A  d  M l I R C Z T l t S K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s a k a ń , p a ła c ó w  i  h o te l i .
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 52 0

O d  w l - ą o e j  n i ż  5 0  l a t
^ n z n a n e  i  o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e  i l l n  >\ PIELĘGNOWANIA CERY
f e   _  _ _  j-ai  $

rA^ E a u  de L y s  de Ł o h s e ,  r
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca, usuwa pewnie wsuelkie nieczystości ^  
cery żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twarz, szyję, * amiona i ręce lśniąco kj 
białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenia. W oryg. rtaszeczkach z opisem użycia, p

S l j o h s g g o  m y d ło  z  m le c zu  liliow e go , i
^  z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, kióre cerę wskutek
Wj swej z.iacznaj zawartości tłuszczu utrzymuje g ł a d k ą  i  m i ę k k ą .

.  . . . .  ; 5

Wieś Lipniczka
w powiecie Grybowskim, 3/a m ih od sta- 
cyi kolei Bobowa, z obszarom 180 m or­
gów roli, 40 morgów lasu. wraz z zasie­
wami , inw entarzem  żywym i martwym 
i urządzeniam i, zaraz jdo sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiewicz w Grybowie. 2270 i s

J $ Ł o l i s e g o  p u d e r  liliowy
~  ^  na dzień i wieczór, nadzwyczajnie d e l i k a t n y  i

Konkurs.
Na opróżnioną z dniem 1 listo­

pada b. r. posadę w i o l o n c z e ­
l i s t y  w  T o w a r z y s t w i e  M u -  
z y c z n e m  i  K o n s e r w a t o -  
r y n m  w  K r a k o w i e  z roczną 
płacą 6 0 0  z ł r .  rozpisuje się ni- 
niejrMUi konkurs do dnia 1 .paź? 
dziernika b. r.

Podania i zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Towarzystwa Muzycznego 
w Krakowie. 2255 2 3

Stan osłabienia
u starszych i młodszych osób leczą trw a­
le sławne w świecie p r e p a r a k a  o d ­
ż y w c z e  nadlekarza sztabowego D r a  
51 i i i  1 e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmla- 
dzaią n  S p ł o n ę  z i ł y  c i a ł a  n a p o ­
w r ó t .  Szczególniej jak o  środek wzma­
cniający osłab,cnie męskie wypróbowany! 
Gena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej 

Główne źródło do sprowadzania 
&4. G e o r g u  -  4  p o t h e k e  ,  W i e n .  
V . ,  W l m m e r g a s s e ,  N r .  3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  E .  

S t a c k i u a r a .  2221 2 18

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  4 ,  dom

Wgo Fedorowicza 2243 3 3 
w  t y m  r y g o d n l a

S z k o c j a .  —  Cykl III.
Bliższa wiadomość plakatami. 

I i0 7 .n io :v i( ‘ p ł a c ą  t y l k o  IO  c e n t .

 ____________   . ł l t g o d n y ,  tkwiący i n lc w i-^
d zia luy  n a  skórr.c , m i ę k k i  j a k  a k s a m i t  i  lepszy  n iż  w szelkie is tn ie jące  pudry 
b iały  i różow y d b r  b londynek , żółty  d la  b ruuetek .

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szyoia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne lmproved

MAS YNY DO S YCIA SINGERA
(z czó łenkam i ob rączkow em i) '

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y , 
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e e e z y z n y  i  d l a  a p o r z ą d z a u in  u b i o .

r ó w  w o j s k o w y c h .  i
Singt-rc m a s z y n y  d o  s z y c ia  (z cMcnkami obrącżkowemi) z przyrządem dc przenusZctiii kdła, 

jak niemniej najnowsze o r y g in a ln e  S in g e r a  m a sz y n y  c y lid d r o iv e  są uajlepszotni specyjilaotDY m»-‘
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw n . siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. S łó ^ i  
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeyu, znakomity m ateiyał i jak najtroskliwsze wykończenie1 
wszystkich części składow ych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatw y ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne n i a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 9ię wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c j i

The Singer Manufacturing Compagny, New-York,
O .  J f e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  u lica  F io ry a ń sk a ,  3 4 , 54 32

wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

A E a r y o c e L s k i e

K r o p l e  ż o ł ą d k o w ą
sro tick  r,łakom icie dzia ła ,ąo , na  w szelkiego rodzaju  

choroby żo łądka.

Marka och ron ili- N iezrów n an y p rzy  brakn  apo- 
ty fV» ^ a b o śe l żo łądk a , cucbn^cym  
od d ech u , w żd ec iach . k w aśn ych  
od b i.an iad h , S o lk a c h , k ataracb  
żoł.jakow ych , zgagach , tw orzeniu  
.się p iask u  m oczow ego  l k am yk ach  
w  pyi-hcrzu, przy zb ytecznej pro* 
d u k ry i ilt*f;niy, żó łtaczce , ob m ier­
z ło śc i 1 w o nutach: p rzy  p och odzą­
cych  z żo łądk a b ó lacn  g ło w y ,  
kurczach  lub  zatw ard zen iach , prze- 
ciążeniu zołfjdka potraw am i i napo­
jam i, ju zy  rob ak ach , cierp ien iach  
śled zion y , w ątroby i hem oroidach. 
C ena Ił a  k o n i k u  w raz z  nrzepiaem  
4 0  c e n tó w  a u s tr . p o d w ó jn e g o  
70 kr, G łów n y sk ła d  u aptekarza

K a r o l a  ? { r a d  y
w  K rom ie ry ż u  (K rem sier ) na M o ra w ie  w  A u s ir y i.
Krople Mariozclskie. nie-an żadnym środkiem tajem­
niczym. Częśći skladpiva tychże sc _ przy kaidem  

flakonie tia opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nab ycia■ wcwszystkii-h Aptekaełi.

H. Fr5hl ich
(wieduń^Kf konserwatorzysta)

jak lat poprzednich udziela u a W k i  g r y  
W t C p l a n Ó j r e j ,  lekcye zbiorowe 3 
uczniów na godzinę 4 złr. miesięcznie.

K r a k ó w ,  u l i c ą  . . .  A n n y ,  Ł .  9 ,  
I I  p i ę t r o .  2079 3 3

:  ^  BLAN% . :
^  - U  judZIb ZELAZi IłlBZMIEKKM ®

Wina
T u k a j ś k o - f l e g y a l a j s b  l e

czyste pod gw arancyą, jak najtaniej 1
H .  K L Ł i l N A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasohau Ungarn). 1938 14 0 

C e n n ik i  e p u ą t n i e .

Pomocnik handlowy
iityiiowany w dlegaaekiei ek.pedyoyi priy sp n! vutyHow..ay w dlegaackiej 

• dąży towarów, otrzyma 
i ezorzędnyin handlu starej

gpedyoj i . r iy  sp»e- 
Bia. pierw-w wieli 

rmy we Lwowie.

O s t r z e ż e n i e !  iw e krople /o itjdk ow e m a-
ryoe.clskie byw ają czcstok rotn i - Iniszow łiue i n aśla ­
d ow ane. — W d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i tych  k rop li 
pow inn a każd a b utelk a  ob w in ięty  hyć w op ak ow an ie  
czerw one, zaopatrzone p o w y ż e j  o z n a cz o n y m  z n a k iem
o ch ro n n y m  a przy k a id em  flakonie znajdow ać s if  
pow inien  p r z e p is  u ż y w a n ia  k ropli z w zm ianką, t e  
d ru k o w a n y  j e s t  w  urn k a rn i 11, G u sk u  w  K rom le-  
ry± u  (Kreniaier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowir w »( *e 
kauh pp.Ł W. Kedyku, P. Lraiewskiego, P łro  
kiewiuza, I.. Rosnera, P. Sobltrajakiego, K. Stoek' 
mara, •). Trauezyńskie ;o .padk»b., K. Wiszniew­
skiego , w Anuryohow.e w .pi. A. Mirronowieia; 
w biały - af E. K ólera 1 ■[. Kolassa ; w Bo­
chni w apt. M. G a 1/ ;  w Brzesku w apt. W. 
MMOBska ; W Chrzi . ‘Ula w Łpt. Sporysza ; w 
liięikowioanh w apt <e Prane. ks. Zopoth ; w 
Dobczyraoli w apt. Bilińskiego; w brybouio 
w iłpt. K. 11 lszyoKii-. o ; w KaaiiOhue Strumlłe 
wej w apt. K. r .  I,.u.a ;  w Krntańlr w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpnlku w apt. A. Puclisa; w 
Llmanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myślę 
nipach w apt. W. O m nińikiego; w Nlepotori- 
oaoh w apt. J. Tiehy ; w Pilźnlo w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego ; w Rozwa­
dowie wapteee Winc. Gahowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusi) akiego; W Nowym u 
w apt. Jakubowskiego i W. Piiipka ; w Suohy 
w aptece E. Czernicki g o ; w Szczobiole w ap­
tece Masłowskiego ; — w SzCTUlOw. w aptece 
W. H einza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E R<. ka, Al Adlera (apteka pod anioł- 
>jeui) i J  Suwalskiego , w yflellozoe w apt. B. 
Mieoziński ; w Wojnlczt n apt. Nodzyń il; -gu : 
w Wllamowloaoh w apt. P.' ochneydera; w Za­
kliczynie w apt. Kromki 7 ; w 'Zakopanbut w apt. 
Perd. Tabeao; w ZaiAEZCZyli ton w apt. J. Ka- 
jetanowicza ; w Zywou w apteoe Gratfa i Her- 
dliozki. oOu 29 62

F e n z a  w  K r a k o w i e .  ^ ll)6 *

X X X X X X X X X * * l * X X X X X I X X * X X t * * X X 3 t M

y  Z powodu słabości właścic.dla jest ^
IH 
X  
XHANDEL

n e n A  ta ln ie ry t  It u la it s i l i  5
±  W I N

x 
X  
X  
X  
X
I
X  e l e g a n c k o  u r z i d z o u y ,  w  u a j l e p « z e  t o w a r y  d o -  
ŚC s t a t e c z n i e  z a w p a t r z o n y ,  w większem powintowera, nad- 
X  zwyczaj ruchliwem m ieście, 2224 3 3

J  d o  s p r z e d a n i a .  £
X  Handel ten egzystuje lat 18 i ma znaezną wyborową stałą klientelę. X'.

Bliższej wiadomości udzielą Wni pp. K u s t a w  L a z u r  
w  K r a k o w i e  i NT. B r a t n d le r  w e  L w o w i e .

xxxxxx\xxxxxu\*xxxxxnxxxx

nsw-tosk  A p r o h c w a n e  p rzez  r z t i s  
A k ad em ią  m edyczr.ą  

k w P a r y ż u , a d op tow au e  
I :  u  F o r m u ł ł offl-

c ia ln y  fran cu zk i, sank  
U H  c io n o w a n e  przez rad ę 1855 

w  Pi *

PAAII n

mi
M ed yczn ą  w  P e tersb u rg u .

^  Pos:auaJ.(ce ró vnocze 'nie własności Jodu 5  
W  i żelaza, p ;mll i te skutkują wyłącznie, we J  
9  wszystkich rodzajach chorób, które wy wu- V
: iuje zarodek skrofuły—:ny |puchliny, zutha- ^  

nie kanałów, humory, etc.) słabołci, prze- A  
c.w którym zwykle żelazo je., zupełnie S  

Jbjzskareczi n; w Chlurozii Jblad. czcej, w  
Ę )  w] eucorrhóo (biaiy^h apiawach), w Ame- 0  
, J  norrhóe tzatrzyman u zupełne lut c - , . o ^
•  we regLKarnoicil, w Suchotach, w Syfilis m  

O. ) . ,  icrssj etc. O- atecznie podają one W  
Dlc-arzom  Iżodek terapeutyczny, nad: y w
A  czaj silny, db pedi/wian1.. organizmu i J o  ^

, w zm acnia) — * o ą a ty ru cy i lim fa ty c z n y c h , a  
* ilk b y e ti lub ó a ia b ló n y ch . > z
i N .B . —  Jt)d  czystego  in b fżep su teg o  W  
) i e l a z jest lekai itv m n ia p e w n e m , ruj ’ f l  
. drzśE fniąjącem . Jako d o w ó d  ctj.ioic' i Z  
: a u te n r/e zD o lc i o rc w d z iw y c h  Pigułek a

S 1 B lanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na 9  
srebrzę 1 podpis nasz l i -  y y  , ,  ™

i niej»ry położony napo
^  d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .  ^    * *

®  A p tek a rz  w P a r y iu ,  r u *  B on ap ar te ,  40 J  
0  WY9TRZK0AĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 9
k n o t .  i t l  b ) • • • • • « •

50 35 ó

rzędnym
j Pożądanym jest taki, który md praktykę .  handlu 
1 porcelany i szkła. Tauże wakuje także p ouda

k o r e s p o n d e n t a
biegłego i zdmneg lo samoistnej korespundun- 

i cyi niemieckiej i polskiej, który ma rotynó i 
, praktukę specjalnie w irespoi dem yi handlo- 
i wej i kalig .Jjz ie , wyrobione pismo.

Oferty, ^  Ikj piaomoe w łasnoręczne, na sub- 
| jekta w polskim , zaś na korespondenta w nie­

mieckim ję^yLn siyiizow ... , wraa z odpita— 
świadectw sskolnyoi i s< iżbowych , przj jinttje 
z grzeczności n  i w  R o s a ń l k L ,
Lwów, nlloa Szeptyoklege, 37. z268 3 _

-1 *

F i f t e t s - f r o n t
we wsaystkioh odiiemach,

ńpingles inyisioies, szpilki i 
óyldkretowe i z ińiiiacyi, firzc 

szczotki, szczoteczki, nećessalry i torby 
podróżne, hamaki, parasole i parasonU

poleca w najwiękaaym wyborze

W l i t t e l m  W r t i r . e s
w  K r a k o w i ,, „ 7,  u  u

Zakład 
Ogrodniczo-handlowy 

Takóba Tauglera
k » - h y  « t L  K s t r m w l l o k l e J ,  B U ,

grza».c.Kl
grzebienie,

K a m i e n i c a
trzcchpi^trowa, w Krakowie, przy nliey Grodz­
kiej połoion-, z wolnej ręki d o  ' i p r z e d W il ta .  

Bliższa w.aaomośó w biurze adwokata lup  n
S m o l u r s k i r g i  n  K r a k o w i e ,  n l k c a  
G r o d z k i e .  JL  3 9 ,  1 p i ę t r o .

Pośrednicy wyłącaani. 2248 8 5

wyrób tak  Udoskonalono, le  prse- 
wyżeza swują dobrocią prawdzi­
wy franous :i Rigollota.

ixxxx

Zarząd , w
K I H I E M O Ł O U O W s

i pierwszej knjow ej parowe) fabryki

A  P  N  A
za łożone j w r .  1 8 7 2 , firm y

L I B A N  i  E H R E N P R E I S  w  P o d g ó rz u
przypomina się P T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
nadmieniając ■ tdnocześnie , że z n i ż y ł  z n a c z n i e  c e n ę  k a m k - u i a :

budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich, w

Zamówienia przyjm uje: 1519 19 0 W

Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Podgórzu, w

Dusseldorf8ka fabryka 590 26 52

Musztardy i Octu wkep i owocowego
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galicy i z dobroci i 
stosnnkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wy—ooów tegoi r .dzaju, bo i 
własnego bydła, ironia i zwiei zyny wyrabiany, 
puleca i C ą r z ą d  d w o r a  L a p s z y u  poozii 

B ^ ż e ś t H i i ^  ( U u l i c y a ) .
Nr, 00. 'L sauej zwierzyny i drobią z  t r n  

f i a m i  1 kilo ( d w u  f a i ^ l y )  7 złr. 50 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzy y i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęcny, drobiu, wołowiny i k o 

5 złr. 50 centów. 15 83 I 0

F o r t e p i a n
Sehweighofera, w d«b ym stanie, d o  s p r z e ­
d a n i a  w księgarni antykwarskiej f . e o u a  

F r o m m e r a ,  ul. S^ęwska. 2229 3 s

ma z.szczyt poleuió S“ m Pnblieznobci świeży 
wyuor prawdziwy o n , aoborowycn e e m u i e U
k w ia to w y c h  U ó l e n d c n h l c h i b j u r -  

, |en> sk , jak|» t* ;  !, 2235 3 6
t l yaoe. 'O ", oó 1T ont. do 30 cat.
orumsy o i  3 ont. do 4 ent.
Tjiipany od 5 ent. do S ent.
Fae..j . 25 ent.
Jonqnil( od 0 tentów 

Przyiem .xm j ia, iż ja it w pc .taćania wiel­
kiego wyboru paim i innych, roślin oardro do­
brze utrzymujących się w pokojach i salonach, 
które odiaje po cenach umiarkowanych

Oprócz tego ma do pozbycia wijkszą ilość 
Priunlti chlnensis i Ceneraria hybrida, które po 
b nisk.ch cenach dla amatorów odstąpić może.

Woda naturalna
Z E  ZDROJU GIZELI

(Z W orycaowa)
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem ląb sokami owocowemi. Liywai y 

również jaku woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pecherza.

Cena '/ ,  litr. bntelki 13 cent.
„ */, „ .  15 eest.

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 22 0

Skład główny I ozęśoiowy w apteoe Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

Q!a Cukierń. Httoli, Aptek
1 k a ż d e g o  d u m  j ,  na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniezej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 36‘ł 17 26

M i ó d  r ó ż  a n y
w puszkach po 5 k’lo za i kilo u0 eent. pu- 
bzka 30 cent. poleca za zaliczką lub przysła­
niem pieniędzy J e r z y  L ł o l o z i o o ,

haudlarz iniodu, w  Ł a i b a o h .
Dla pp. Pszezolarzy, Kupców i Piernikarzy 

miód karmowy, miód gładki w baryłkach po 6 J 
kilo i w szaiiach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

Ml, MBliOP
legitymujący się chlnbnemi Jwi-dectwami i prze­
szłości , obtńajbmiony z rachunkowości, intty- 
tacyj finansowych, or-z maniprlue}„ adwokacką 
i notaryalna , z ład. nm wyrobionem p isn u a  ,

rwła-posuukuje zajęcia. Próoi języka krajów g o ,» 
da popr..rme niemio. k.m i ruskim. 

Ls ikawe zgłoszenia uprasza pod adr. &  
peste restante K r a k Ó t r .  2217

I 1,
b 3

o m r i B C ś i V

kursuje mlęazy Wieliczką a PoJgorzGn
od 1 września w następujących godziuauu:

O d j a n d i  2249 2 2
z Wieliczki o 9 ranu. |  z Podgórza o 11 rano.

o 1 pop. |  „ o 3 popł.
„ o 4 popł. |  „ 7 wice.

W niedziele i święta Knniewać będzie 4 r«ur, 
a mlanowlole : O d J s u s d  i!

Podgórza o 10 rano 
0 1 popi 

„ o 6 popł, 
o 8 wiec.

z Wieliczki o 8 rano. 
„ o 11 rauo 
„ o 3 popł.

wiec.
Cen biletu w jednę stronę 3 5  c t.

w aptece vHaóomrfiln oboK Czarny
znajdzie umieszczenie 2236 3 3

U  C Z E  K ) .

Rzadka sposobność.
Z powodu zwinięcia prywatnej piwnicy są do 

n,ir/udania k i l k a s e t  b u t e l e k
w i n a  w ę g l ^ r s l K i e c p '
w 8 gatunkach, po irnii bardzo n skiej.

Bli z ij wiadomości udzieli kaetor pud hrmą 
Józef Rapeport. ul. św. Anny, 4. 1901 20 ,0

Ziemniaki.
Zamówienia na w y b o r o w e  gatunki 

z i e m n i a k ó w  d o  J e d z e n i a ,  zimo- 
trw a ły eh , z gruntów su ch y ch , przypia- 
skowych, folwarku Nr. 37, w Prądniku 
Białym, z odstawą do domu, przyjm uje 
handel pod firmą i. G awsłkiswicz, Ulica 
D ługa, L. 4 , lub Adm. „N. Reform y".

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S k t . A U  T O W A R Ó W  U A l i t V I ' K t t l . l \ I C H  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessftiry, Portemmnaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykrnane wyrouy z bursztyn J 

rogu, pianki, koici słoniowej, drzewa, j&ko to: cybuchy z bursztynami, wi&niowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajk- piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W szelkie przybory do bilardów, K ręgle, K ule, K ro k ie ty.

Repar&cye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykenuje po nader przystępnych cenach.
H i r i r a / i  i r a j ą  o g n l o t r  o r a Z y c l i .  m *1 w *

Z  d ru ka rn i V n  i t  row e j w  K rakow ie . Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiediiałny rządca drukarni A. 8*yjewaki{


